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STRESZCZENIE / ABSTRACT

Artykul przybliza tréjwymiarowy model emocji PAD, opracowany przez Alberta Mehrabiana i
Jamesa A. Russella, ktory stanowi fundament wspoélezesnej psychologii Srodowiskowej. Autor
wyjasnia, jak wymiary przyjemnosci, pobudzenia i dominacji pozwalaja mapowac ludzkie reakcje
na otoczenie w ramach schematu bodziec-organizm-reakcja (S-O-R). Tekst podkresla znaczenie
poczucia sprawstwa i kontroli nad przestrzenia, co odrbznia stany takie jak gniew od leku. Model
PAD znajduje dzi$ szerokie zastosowanie w informatyce afektywnej, projektowaniu interfejsow
UX oraz architekturze, oferujac matematyczng precyzje w modelowaniu afektu. Dzieki swojej
prostocie i funkcjonalnos$ci, pozwala on zrozumie¢, dlaczego konkretne Srodowiska materialne

wywoluja w nas okreslone dzialania, od zblizania sie do bodzca po instynktowna ucieczke.

This article introduces the three-dimensional PAD model of emotion, developed by Albert
Mehrabian and James A. Russell, which forms the foundation of contemporary environmental
psychology. The author explains how the dimensions of pleasure, arousal, and dominance allow
us to map human responses to the environment within a stimulus-organism-response (S-O-R)
framework. The text emphasizes the importance of agency and spatial control, which
distinguishes states such as anger from anxiety. The PAD model is widely used in affective
computing, user interface design, and architecture, offering mathematical precision in modeling
affect. Its simplicity and functionality allow us to understand why specific physical environments

trigger specific actions in us, from approaching a stimulus to instinctive flight.

Model PAD, opracowany przez Alberta Mehrabiana i Jamesa Russella, stanowi jedna z
najbardziej trwalych i funkcjonalnych ram psychologicznych, stuzacych do mapowania
ludzkiego afektu. W przeciwienstwie do konwencjonalnych taksonomii emocji, model

ten redukuje zlozono$¢ przezyé do trzech wymiaréw: przyjemnosci, pobudzenia i




dominacji. Ta ascetyczna prostota pozwala nie tylko opisywaé stany psychiczne, ale
przede wszystkim precyzyjnie diagnozowac, jak konkretne §rodowiska — od przestrzeni
architektonicznych po cyfrowe interfejsy — wplywaja na ludzkie zachowanie. Teoria ta,
osadzona w schemacie bodziec-organizm-reakcja, staje sie kluczowym narzedziem w
erze gospodarki uwagi, pozwalajac obnazy¢ ukryte koszty przebodZcowania i systemowej
bezradnosci. Autorzy dowodza, ze czlowiek nie jest jedynie racjonalnym procesorem
danych, lecz istota gleboko zakorzeniong w afektywnych konstytucjach miejsca.
Zrozumienie tej geometrii afektu pozwala przej$¢ od jalowych sporéw o definicje emocji
do projektowania systemow, ktore wspieraja ludzka podmiotowo$é, zamiast ja
systematycznie oslabia¢ w imie optymalizacji. Model PAD, mimo uplywu dekad,
pozostaje wiec operacyjng mapa, bez ktorej nawigacja po wspolczesnej, coraz bardziej

opresyjnej architekturze doswiadczen staje sie chaotyczna i pozbawiona celu.

SLOWA KLUCZOWE
model PAD psychologia Srodowiskowa afekt Albert Mehrabian wymiar dominacji
pobudzenie fizjologiczne walencja doswiadczenia schemat S-O-R informatyka afektywna
projektowanie interfejsow przestrzen afektywna reakcja organizmu poczucie sprawstwa
architektura afektu afekt rdzenny

Model PAD: Dlaczego prostota jest kluczem do

Zzrozumienia emociji

Trojwymiarowy model emocji PAD nalezy do tych rzadkich konstrukeji psychologicznych, ktore nie
starzejg sie w rytm sezonowych mod, lecz raczej jak solidnie wykreslone, stare mapy. Z czasem
moga one przestaé¢ by¢ jedynym dostepnym atlasem $wiata, niemniej pozostaja narzedziem, bez
ktorego kazda wedréwka po nieznanym terenie staje sie chaotyczna i pozbawiona celu. Albert
Mehrabian, rozwijajac wraz z Jamesem A. Russellem ujecie oparte na wymiarach przyjemnosci,
pobudzenia i dominacji, zaproponowal bowiem co$§ znacznie glebszego niz tylko kolejna
taksonomie nastrojow. Stworzyl on jezyk ogolny dla opisu ludzkiego afektu, zachowania oraz

skomplikowanych relacji, jakie nawigzujemy z otaczajacym nas Srodowiskiem materialnym. Jego




ambicja nie bylo przeciez jedynie etykietowanie ulotnych stanéw, lecz sformulowanie teorii

posredniczacej miedzy Swiatem bodzcow a sfera ludzkich dzialan. Tyle i az tyle.

W tej perspektywie stawka jest zrozumienie mechanizmu, ktory laczy temperature pomieszczenia,
gesto$¢ thumu czy tempo naplywajacych informacji z konkretna reakcja czlowieka. Rama S-O-R,
czyli schemat bodziec-organizm-reakcja, w ktérym stan emocjonalny posredniczy miedzy
otoczeniem a zachowaniem, pozwala projektowaé miejsca w oparciu o ich realne oddzialywanie na
organizm uzytkownika. Czy jednostka zbliza sie do Zrodla stymulacji, czy raczej instynktownie
przed nim ucieka, szukajac bezpiecznej izolacji? Czy pracuje wydajnie, czy tez wpada w paralizujace
przecigzenie informacyjne, ktére uniemozliwia jakakolwiek sensowna aktywno$¢? Psychologia,
zamiast katalogowac¢ stany duszy niczym wysuszone eksponaty w zakurzonym zielniku, zaczela
wreszcie opisywac ich funkcje w dynamicznym obiegu zycia spolecznego. To wlasnie czyni z PAD
model nie tylko emocji, lecz takze porzadkujace rusztowanie dla wspoélczesnej psychologii

srodowiskowe;j.

Dzisiaj dziedzictwo Mehrabiana odnajdujemy w miejscach, o ktorych badaczom lat
siedemdziesigtych nawet sie nie $nilo, od informatyki afektywnej po projektowanie interfejsow.
Wspolczesne przeglady naukowe nadal traktuja PAD, wystepujacy czesto pod techniczng nazwa
VAD, jako jeden z klasycznych modeli wymiarowych stuzacych do precyzyjnego mapowania stanow
afektywnych. Jest on niezastapiony wszedzie tam, gdzie potrzebna jest matematyczna ciaglo$c,
skalowalno$¢ oraz mozliwos¢ obliczeniowego modelowania ludzkich reakcji w czasie rzeczywistym.
Sila tej propozycji od samego poczatku polegala na jej brutalnej, niemal ascetycznej prostocie, ktora
odrzuca psychologiczny barok pojeciowy. Zamiast dziesiatek dyskretnych emocji i inflacji etykiet,
otrzymujemy trzy osie, ktére pozwalaja wyznaczy¢ pozycje kazdego przezycia w przestrzeni. Prosty

slogan jest jak fast food dla menedzerskiej wyobrazni, ale PAD to solidna architektura afektu.

W klasycznej wersji modelu te trzy wymiary sa od siebie funkcjonalnie niezalezne, a ich kombinacje
wystarczaja do uchwycenia subtelnych réznic miedzy stanami psychicznymi. Wymiar przyjemnosci
opisuje walencje do$wiadczenia, a zatem to, czy dany stan jest przezywany jako dobrostanowy i
pozadany, czy tez jako awersyjny i bolesny. Z kolei pobudzenie, czyli poziom aktywacji
fizjologicznej i psychicznej wywolany przez bodzce zewnetrzne, decyduje o tym, czy intensywne
srodowisko nas stymuluje, czy wyczerpuje. Wymiar dominacji opisuje natomiast poczucie
sprawstwa i kontroli nad otoczeniem, wyjasniajac, dlaczego pewne przestrzenie nas przytlaczaja, a
inne daja nam swobode dzialania. Jezeli przyjemno$¢ mowi nam, czy co$ jest dobre, a pobudzenie
okresla intensywno$¢ uruchomienia organizmu, to dominacja dodaje kluczowy wymiar pozycji

wobec sytuacji.




Wilasnie w tym trzecim wymiarze kryje sie jedna z najcenniejszych intuicji Mehrabiana, ktora
pozwala wyj$¢ poza proste opisy nastroju i energii. Emocja nie jest bowiem wylacznie odcieniem
samopoczucia, lecz stanowi specyficzng modalno$¢ wladzy lub dojmujacej bezradnoéci, ktora
odczuwamy w danej chwili. Czlowiek nie tylko czuje i reaguje na bodzce, ale przede wszystkim czuje
sie panem sytuacji albo jej bezwolnym zakladnikiem. Tego fundamentalnego rozrdéznienia nie da
sie w pelni wyczytaé ani z samej walencji, ani z poziomu pobudzenia organizmu. Dlatego gniew i
lek, tak tudzaco podobne w swej awersyjnosci i wysokim napieciu, rozchodza sie radykalnie wlasnie
na osi dominacji. Gniew niesie ze soba impet ataku i poczucie sily, podczas gdy lek wymusza zwrot

ku obronie i ucieczce.

To nie poetyka. To roznica funkcjonalna, ktéra decyduje o tym, jak organizm zarzadza swoimi
zasobami w obliczu wyzwania lub zagrozenia. W badaniach wspélczesnych podkresla sie, ze
trojwymiarowe ujecia typu PAD bywaja uzyteczne wlaénie dlatego, ze pozwalaja odrbzniac stany,
ktore w modelach dwuosiowych zlewajg sie w jedna plame. James Russell rozwingl pézniej te idee
w koncepcji afektu rdzennego, czyli podstawowego stanu neurofizjologicznego bedacego
kombinacja przyjemnosci i pobudzenia. Tym samym cze$¢ dziedzictwa Mehrabiana zostala
wchlonieta przez szerszy nurt konstrukcjonistyczny, co §wiadczy o niezwyklej zywotno$ci tej teorii.
W nauce, podobnie jak w gospodarce, czesto zwycieza nie ten, kto trwa w formie pierwotnej, lecz
ten, kto okazuje sie plodny instytucjonalnie. Modele martwe trafiaja do przypiséw, PAD natomiast

wciaz pracuje na swoja pozycje.

Dygresja na temat trwalosci tego modelu jest konieczna, poniewaz zbyt czesto debata o emocjach
przypomina gielde nazw, na ktorej kazda szkola emituje wlasng walute. Jedni badacze mnoza
emocje podstawowe w nieskonczono$é¢, drudzy redukuja je do prostych mechanizméw, a jeszcze
inni przenosza akcent na oceny poznawcze. Tymczasem PAD posiada te rzadka cnote, ze nie pyta
od razu o ontologiczng nature gniewu czy leku, lecz skupia sie na ich wymiernych parametrach.
Pozwala to unikna¢ jalowych sporéw o definicje i przej$¢ do analizy tego, jak konkretne Srodowiska
ksztaltuja nasze codzienne do$wiadczenie. Czlowiek nie mieszka przeciez w $wiecie obiektow, lecz
mieszka w $wiecie afektywnych konstytucji, ktore narzucajag mu okre$lone stany. PAD pozostaje
najlepszym narzedziem do opisu tej niewidzialnej architektury, ktéra rzadzi naszymi reakcjami i

wyborami.

Model PAD: operacyjna mapa ludzkich emocji

Model PAD nie stawia pytan o ontologiczna nature bytu, lecz wybiera perspektywe znacznie

bardziej uzyteczna i operacyjna. Zamiast grzezna¢ w metafizycznych sporach o to, czym ,w swej




istocie” jest dana emocja, pyta on o konkretne wspotrzedne w przestrzeni afektywnej oraz o to, jakie
zachowania dany stan czyni bardziej prawdopodobnymi. To podejScie jest mniej poetyckie, ale za to
niezwykle robocze, co w naukach stosowanych stanowi warto$¢ wrecz bezcenng. Algorytmy,
nowoczesne interfejsy, badania nad do$wiadczeniem uzytkownika czy zaawansowane systemy
rekomendacyjne zdecydowanie wola operowaé na przestrzeniach ciaglych niz na sporach
scholastycznych. W tym sensie model Mehrabiana zachowuje nie tylko swoja warto$¢ historyczna,
ale przede wszystkim potezny potencjal operacyjny w $wiecie zdominowanym przez dane. To nie

poetyka. To roznica funkcjonalna.

W Kklasycznej wersji swojej teorii Albert Mehrabian zajmowal stanowisko radykalne i niezwykle
ambitne. Twierdzil on mianowicie, ze trzy wymiary — przyjemnos$¢, pobudzenie oraz dominacja —
sq nie tylko uzyteczne, lecz wrecz niezbedne i wystarczajace do wyczerpujacego opisu wszelkich
standw emocjonalnych. Dzisiejszy stan wiedzy psychologicznej kaze nam jednak prezentowac te
teze z nieco wiekszg, naukowa rozwaga. Mozna jej wprawdzie broni¢ jako fascynujacego rdzenia
programu badawczego, ale trudno uznac¢ ja za bezdyskusyjny konsensus wspoélczesnej nauki.
Wspdlczesne przeglady literatury najczeSciej traktuja PAD jako niezwykle wplywowy model
wymiarowy, niemniej niekoniecznie jako ostateczne stowo w kwestii architektury ludzkiego afektu.
Modele martwe trafiaja do przypisoéw, a PAD wciaz zyje w laboratoriach, cho¢ w nieco zmienionej,

bardziej krytycznej oprawie.

Wspolcezesnie wielu badaczy decyduje sie na pewne uproszczenie tego schematu, koncentrujac sie
gléwnie na walencji i pobudzeniu. Dominacja bywa w tych ujeciach pomijana Ilub
rekonceptualizowana jako element poznawczej oceny sytuacji, bliski poczuciu sprawstwa lub
kontroli. Sam James Russell, rozwijajac teorie afektu rdzennego, czyli podstawowego stanu
neurofizjologicznego bedacego kombinacja przyjemnosci i aktywacji, potozyt glowny nacisk wlasnie
na ten dwuwymiarowy uklad. Komponent dominacji zostal w pdzniejszych debatach cze$ciowo
przesuniety z samego centrum afektu ku procesom poznawczym, ktére nazywamy appraisalem,
czyli warto$ciujaca ocena zdarzen. Nie oznacza to jednak, ze pierwotna teza Mehrabiana stracila na
znaczeniu lub zostala calkowicie uniewazniona przez nowsze paradygmaty. Wspodlczesna nauka
czyta go po prostu nie jako dogmatyka sztywnych trzech osi, lecz jako autora trafnej hipotezy o tym,

ze emocja pozbawiona kwestii kontroli jest opisana zaledwie polowicznie.

W $wiecie, w ktorym stres zawodowy, chroniczne przecigzenie informacyjne i polityka niepewnosci
sprowadzaja sie tak czesto do bolesnego poczucia utraty sprawstwa, trudno nie zauwazyé¢, ze
dominacja jest kategoria psychologicznie kapitalng. Przyjemno$¢ w tym modelu nie jest bynajmniej
luksusem sentymentalizmu, lecz podstawowym operatorem selekcji Swiata, pozwalajacym

organizmowi na blyskawiczng nawigacje. To ona, na najbardziej elementarnym poziomie, odr6znia




obiekty i sytuacje, ku ktéorym sklaniamy sie spontanicznie, od tych, od ktérych chcemy sie
natychmiast odsunaé. W sensie ekonomicznym mozna wrecz powiedzie¢, ze przyjemno$c jest
afektywnym odpowiednikiem dodatniej uzyteczno$ci, cho¢ z jednym, niezwykle istotnym
zastrzezeniem. Nie chodzi tu o uzyteczno$¢ liczong chlodno przez racjonalny procesor, lecz o
natychmiastowe, cielesne do§wiadczanie dobra lub przykrosSci. Organizm nie prowadzi tutaj jeszcze
dyskursywnego rachunku kosztéw i korzysci, poniewaz on juz ocenia, zanim w ogoble zacznie

cokolwiek uzasadniac.

To wlasnie dlatego wymiar przyjemnosci wiaze sie tak $ciSle z fundamentalnymi zachowaniami
zblizenia i unikania. Czlowiek z reguly dazy ku temu, co lubi, a instynktownie omija to, co budzi w
nim choc¢by cien dyskomfortu. Jednak Mehrabian nie zatrzymat sie na tych ewolucyjnych banalach,
lecz poszed! o krok dalej w swojej analizie. Pokazal on mianowicie, ze samo pytanie o to, czy coS$ jest
przyjemne, absolutnie nie wystarcza do przewidzenia ludzkiej reakcji. Ostateczna odpowiedz
organizmu zalezy bowiem w ogromnej mierze od towarzyszacego mu poziomu pobudzenia. W
srodowiskach ocenianych jako przyjemne, wzrost pobudzenia moze intensyfikowaé eksploracje,
ciekawos$é, afiliacje oraz ogo6lna produktywno$¢ i zaangazowanie. Z kolei w miejscach
nieprzyjemnych ten sam wzrost aktywacji bedzie jedynie potegowal che¢ ucieczki, wycofanie oraz

postawy obronne. Tyle i az tyle.

Ta prosta zalezno$¢ wyjasnia, dlaczego ten sam thum ludzi moze byé¢ ekscytujacy na festiwalu
muzycznym, a jednocze$nie skrajnie opresyjny w urzedzie skarbowym. Ten sam halas staje sie
energia koncertu lub tortura w nowoczesnym, otwartym biurze, ktére czesto przypomina
architekture afektywnej niewoli. Ta sama zlozono$¢ bodzcéw moze by¢ zyzna stymulacja w
kreatywnym laboratorium, ale tez destrukcyjnym chaosem w przeciazonej, zle zarzadzanej
organizacji. W badaniach wywodzacych sie z modelu Mehrabiana i Russella logika podejscia-
unikania pozostaje do dzi$§ jednym z najtrwalszych i najbardziej uzytecznych komponentoéw calego
programu. Czlowiek nie jest wylacznie procesorem tresci, lecz istota reagujaca na afektywna

konstytucje miejsca, w ktérym sie aktualnie znajduje.

Wymiar pobudzenia zasluguje przy tym na szczegélna uwage, poniewaz jego banalizacja nalezy do
ulubionych bledéw wspolczesnej kultury popularnej. Pobudzenie w modelu PAD nie oznacza po
prostu silnej emocji ani nie jest synonimem radosnej ekscytacji, jak chcieliby tego autorzy
poradnikéw motywacyjnych. Jest to znacznie bardziej og6lna miara uruchomienia organizmu,
obejmujagca zarowno aktywacje cielesng, jak i czujno$¢ mentalng. Dlatego wysoki poziom
pobudzenia moze towarzyszy¢ zarowno zachwytowi, jak i panice, erotycznej fascynacji, wécieklosci
czy mobilizacji zadaniowej. Z kolei niski poziom pobudzenia moze oznacza¢ relaks, sennosé, ale

takze apatie lub depresyjne wygaéniecie energii zyciowej. Ta niezalezno$¢ pobudzenia od




przyjemnosSci byla jednym z najwazniejszych osiggnie¢ modelu, poniewaz pozwalala wyrwac

psychologie z naiwnego utozsamiania dobrostanu z umiarkowang aktywacja.

Najbardziej kontrowersyjny, a zarazem paradoksalnie najbardziej plodny poznawczo, pozostaje
jednak wymiar dominacji. W badaniach stosowanych bywa on czesto pomijany, poniewaz jest
znacznie trudniejszy do uchwycenia niz prosta walencja czy poziom aktywacji. Latwiej przeciez
zmierzy¢, czy kto$ czuje sie dobrze, czy Zle, niz stwierdzi¢, czy w danym stanie afektywnym czuje sie
sprawczy, czy calkowicie poddany zewnetrznym silom. A jednak wla$nie ten wymiar czyni model
PAD tak uzytecznym dla nowoczesnego myslenia interdyscyplinarnego o przestrzeni i technologii.
Dominacja jest bowiem psychologicznym odpowiednikiem jurydycznego i politycznego pytania o
wladze, uprawnienie oraz realng kontrole nad sytuacja. Czlowiek nie mieszka w $wiecie obiektow,

lecz mieszka w $wiecie afektywnych konstytucji, ktore narzucaja mu okre$lony zakres wolno$ci.

Nieprzypadkowo nasze emocje organizujg sie zupelnie inaczej w warunkach pelnej autonomii niz w
warunkach dotkliwej zalezno$ci. To, co w prawie nazwalibySmy zakresem realnej moznosci
dzialania, w psychologii PAD znajduje swdj wyraz wlasnie w osi dominacja-ulegto$¢. Mozemy by¢
przeciez réwnie mocno pobudzeni i réwnie nieszcze$liwi w dwoch roznych sytuacjach, ale ich
charakter bedzie diametralnie inny. Je$li w jednej z nich zachowujemy zdolno$é¢ ingerencji, a w
drugiej czujemy jedynie czysta bezradno$¢, to z punktu widzenia organizmu nie s3 to juz te same
emocje. Z tej perspektywy model PAD okazuje sie narzedziem zaskakujaco czulym na subtelng
strukture relacji spolecznych i hierarchii. Prosty slogan jest jak fast food dla menedzerskiej
wyobrazni, ale rzetelna analiza dominacji pozwala zrozumieé, dlaczego niektére systemy nas

buduja, a inne nieuchronnie niszczg.

Architektura afektu: jak otoczenie ksztaltuje nasz

temperament

Model PAD nie jest jedynie suchym opisem wnetrza psychiki, lecz precyzyjng mapa wplywow, jakie
wywieraja na nas asymetrie statusu, terytorializm czy sformalizowane sankcje spoleczne. To nie
poetyka. To réznica funkcjonalna, ktéra sprawia, ze w $rodowiskach wlasnych, elastycznych i w
pelni modyfikowalnych, czlowiek znacznie czeSciej doswiadcza dominacji, czyli wymiaru
okreslajacego poczucie sprawstwa i kontroli nad otoczeniem. Z kolei monumentalne, obce i
oficjalne przestrzenie narzucaja nam niemal fizycznie odczuwalna uleglos¢, wymuszajac okreslone,
czesto nienaturalne dla nas zachowania. Czlowiek nie mieszka w $wiecie obiektow. Mieszka w
Swiecie afektywnych konstytucji, czyli zbior6w emocjonalnych wlasciwoéci narzucanych przez dana

infrastrukture, ktére determinuja jego codzienne funkcjonowanie i samopoczucie. Wlasnie ta




intuicja legla u podstaw ramy S-O-R, czyli schematu bodziec-organizm-reakcja, w ktérym stan
emocjonalny posredniczy miedzy otoczeniem a ostatecznym zachowaniem jednostki. Cho¢ model
ten wykietkowat z prac Mehrabiana i Russella, do dzi$ stanowi fundament badan nad architektura

ushug, organizacja pracy czy projektowaniem interfejsow cyfrowych.

Kiedy Mehrabian przechodzi od analizy chwilowych emocji do opisu temperamentu, model PAD
wykonuje ruch $mialy, wrecz imperialny, anektujac cale terytorium osobowoS$ci. Temperament
przestaje by¢ wtedy zbiorem folklorystycznych typéw charakteru, a staje sie utrwalonym profilem
afektywnym, ktory mozna zmierzy¢ i skategoryzowaé. Charakterystyczny stan emocjonalny danej
osoby mozna wiec, wedle tej logiki, opisa¢ za pomoca trwalej dyspozycji do odczuwania
przyjemnosci, podatnosci na pobudzenie oraz stalego poziomu dominacji. Z matematycznych
polaczen wysokich i niskich poziomoéow tych trzech wymiaré6w wylania sie osiem podstawowych
typow temperamentu, tworzacych kompletng mape ludzkiej rbéznorodnosSci. Egzuberantny,
zdepresyjny, zrelaksowany, lekowy, zalezny, pogardliwy, wrogi i lagodnie ulegly — to nie sa tylko
etykiety, to wektory w przestrzeni afektywnej. Oczywiscie wspotczesna psychologia akademicka nie
przyjela tego porzadku jako jedynej, nadrzednej typologii czlowieka, wolgc bezpieczniejsze modele
cechowe. Dominuje raczej mys$lenie oparte na Wielkiej Pigtce, gdzie r6znice indywidualne rozpisuje

sie na statystyczne kontinuum, co bywa precyzyjne, ale czesto pozbawione jest narracyjnej glebi.

Nie znaczy to jednak, ze Mehrabianowski ruch byl daremny lub stanowi jedynie relikt gabinetowe;j
psychologii minionego stulecia. Przeciwnie, wiele z jego zrodlowych intuicji daje sie bez trudu
przelozy¢ na jezyk wspolczesnej nauki o czlowieku i jego sprawczosci. Egzuberancja, czyli typ pelen
energii i pewnosci siebie, przypomina kombinacje dodatniego afektu, wysokiej ekstrawersji oraz
silnego poczucia sprawstwa. Temperament lekowy z kolei odslania tragiczny zwigzek wysokiej
reaktywnosci, negatywnego afektu i chronicznego braku poczucia kontroli nad wlasnym losem. Typ
wrogi to nic innego jak toksyczna mieszanka awersyjnoéci, mobilizacji i dominacyjnej ekspansji,
ktora szuka ujécia w konfrontacji z otoczeniem. Z kolei typ zrelaksowany jest bliski spokojnej
skutecznoéci, a nie miekkiemu bezwladowi, co czesto mylnie interpretuja zwolennicy
korporacyjnego wyscigu zbrojen. Lepiej wiec potraktowac te typologie jako heurystyke, ktora z
pewng brutalno$cia pokazuje, ze rdéznice indywidualne mozna ujmowaé przez dlugoterminowa

geometrie afektu. Tyle i az tyle.

W tym miejscu trzeba jednak z calg stanowczoScia bronic jednej z najmocniejszych tez Mehrabiana,
ktora dotyczy mechanizmow filtrowania rzeczywisto$ci. Mianowicie tej, ze filtrowanie bodzcow i
podatno$¢ na pobudzenie, czyli poziom aktywacji fizjologicznej wywolany przez otoczenie, sa
kluczem do zrozumienia nier6wnos$ci adaptacyjnych. W klasycznej teorii osoby silnie filtrujace

potrafiag lepiej odrzuca¢ sygnaly uboczne, szybciej wracajac do rownowagi po naglych skokach




stymulacji zewnetrznej. Reaguja one z mniejsza amplituda na nowos$¢ czy zlozonosé, co pozwala im
zachowa¢é jasno$¢ umystu nawet w chaosie informacyjnym. Osoby slabo filtrujace, przeciwnie,
wchlaniaja rzeczywistos$é cala jej masa, przez co znacznie dluzej pozostaja w stanie wzbudzenia i
szybciej doswiadczaja paralizujacego przeciazenia. Cho¢ terminologia screening versus
nonscreening nie jest dzi§ powszechnie uzywana, sama intuicja pozostaje bole$nie aktualna w
Swiecie przebodZcowanych zmysléw. Rezonuje ona z najnowszymi badaniami nad wrazliwoS$cia
sensoryczng, neurotyczno$cia oraz indywidualng odpornoscia na stresory $rodowiskowe, ktore

definiuja nasza wydajnos¢.

Innymi stowy, nie wszyscy zyjemy w tym samym $wiecie bodzcow, nawet gdy fizycznie zajmujemy
to samo miejsce w przestrzeni. Dla jednych open space jest tylko nowoczesnym miejscem pracy, dla
innych staje sie pelnoprawnym polem ostrzatu informacyjnego, przed ktorym nie ma ucieczki. Dla
jednych gesty strumien notyfikacji na smartfonie jest paliwem do dzialania, dla innych stanowi
systematyczng erozje uwagi i fundament chronicznego zmeczenia. Mehrabian rozumial to bardzo
wczeénie i opisywal bez zbednego sentymentalizmu, wlaéciwego dla dzisiejszych poradnikéw
dobrostanu. Nadmiar informacji nie jest wartoscia neutralna; moze by¢ afektywnym podatkiem
nakladanym na tych, ktérzy filtruja rzeczywisto$é gorzej niz ich otoczenie. W epoce gospodarki
uwagi, gdzie kazdy piksel walczy o nasz czas, ta intuicja brzmi niemal jak mroczne proroctwo.
Wiaénie dlatego psychologia $rodowiskowa stanowi dzi§ jeden z najciekawszych obszaréw, w
ktorych teoria PAD zachowuje swoja intelektualna $wiezo$¢. Jej podstawowy ruch jest bowiem

prosty, elegancki i niezwykle skuteczny w diagnozowaniu wspotczesnych bolaczek.

Zamiast opisywa¢ Srodowiska wylacznie przez ich fizyczne parametry, Mehrabian pyta o ich realny
efekt emocjonalny, jaki wywierajg na zywy organizm. Kolor, Swiatlo, halas, temperatura czy tlok nie
s wazne tylko dlatego, ze posiadaja mierzalne wlasciwosci fizyczne, ktére mozna wpisa¢ do tabeli.
Sa kluczowe, poniewaz modyfikuja przyjemno$¢, pobudzenie i dominacje, a te z kolei organizuja
nasze podstawowe zachowania zblizania lub unikania. Mozna powiedzieé, ze Mehrabian dokonal tu
czego$ metodologicznie przelomowego, co wyprzedzilo swoja epoke o kilka dekad. Przestawil
analize Srodowiska z ontologii obiektu na ekonomie reakeji, skupiajac sie na tym, co przestrzen robi
z cztowiekiem. Nie pytat juz przede wszystkim, czym dane miejsce jest w sensie architektonicznym,
lecz jakie koszty albo korzysci transakeyjne generuje dla ludzkiego dzialania. Taki spos6b my$lenia
okazal sie niezwykle plodny w badaniach nad przestrzeniami konsumpcyjnymi, doSwiadczeniem

ustugowym oraz projektowaniem wspolczesnych ekosysteméw cyfrowych.

Srodowisko staje sie w tej optyce nie tlem dla naszych dzialan, lecz ich aktywnym wspolsprawca, a
czasem wrecz bezwzglednym rezyserem. Nie jest dekoracja, lecz wspdlregulatorem afektu

rdzennego, czyli podstawowego stanu neurofizjologicznego bedacego kombinacja przyjemnoéci i




pobudzenia. Jesli model PAD jawil sie wezesniej jako architektura afektu, to teraz musimy wejsé do
jego wnetrza, by zobaczy¢, jak ta konstrukcja pracuje na zywym materiale. Wla$nie tutaj widac
najwyrazniej, ze Mehrabian nie byl jedynie kartografem emocji, lecz projektantem teorii o ambicji
totalnej. Nie interesowala go emocja jako ulotny blysk pojedynczego przezycia, ale emocja jako
waluta psychologiczna krazaca pomiedzy bodZcem a spoleczna konsekwencja. To dlatego jego
model tak latwo przerzuca most od afektu do temperamentu, a stamtad do projektowania
srodowisk i wnioskowania z komunikacji ukrytej. Wspolczesna recepcja moze juz nie przyjmowac
wszystkich jego twierdzen w wersji maksymalnej, ale nadal korzysta z tej fundamentalnej, genialnej
w swej prostocie intuicji. Afekt mozna opisywac jako przestrzen wymiarowa, a nasze zachowanie
jest jedynie funkcja pozycji, jaka w tej przestrzeni zajmujemy. Modele PAD i VAD pozostaja wiec
obecne wszedzie tam, gdzie czlowiek spotyka sie z technologia, od robotyki spolecznej po

zaawansowane badania nad do§wiadczeniem uzytkownika.

Osiem typdw temperamentu, ktére Mehrabian wyprowadza z kombinacji wymiaréw, nie powinno
by¢ czytane jako naiwna typologia charakter6w z minionej epoki. To raczej afektywna topologia
czlowieka, ktéra pozwala nam zrozumie¢, dlaczego w tych samych warunkach reagujemy tak
drastycznie roznie. Typ egzuberantny, laczacy dodatnig walencje, wysoka reaktywnos$é i dominacje,
zawsze bedzie dazyt do ekspansji, podczas gdy typ zdepresyjny zostanie przytloczony ta sama
dawka bodzZcéw. Prosty slogan o "réwnych szansach" w miejscu pracy jest jak fast food dla
menedzerskiej wyobrazni, calkowicie ignorujacy te biologiczne fundamenty. Modele martwe
trafiaja do przypisow, ale PAD wcigz tetni zyciem, bo dotyka samej istoty naszej interakcji ze
Swiatem zewnetrznym. Czlowiek nie jest wylacznie procesorem tresci, ktory bezrefleksyjnie mieli
dane dostarczane mu przez otoczenie. Jest czujacym organizmem, ktory w kazdej sekundzie
negocjuje swoj stan emocjonalny z architektura, w ktérej przyszto mu zy¢ i pracowaé. To nie jest

kwestia estetyki, lecz przetrwania w §wiecie, ktory coraz agresywniej domaga sie naszej uwagi.

Architektura emociji: jak przestrzen i cialo steruja

afektem

Wspolezesna psychologia rzadko operuje tak sugestywnym obrazem, jak ten wylaniajgcy sie z prac
Alberta Mehrabiana, gdzie czlowiek pogodny przestaje by¢ jedynie figura z katalogu nastrojow. To
nie poetyka, lecz ro6znica funkcjonalna, bowiem mamy tu do czynienia z jednostka, ktéra chlonie
intensywno$¢é $wiata, czujac sie jednocze$nie w pelni zdolna do sprawczego dzialania. W jezyku
dzisiejszej nauki o afekcie opisalibySmy taki profil jako rzadka kombinacje wysokiej energii,

ekstrawersji oraz silnego poczucia kontroli nad wlasnym losem. Jego radykalnym przeciwienstwem
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pozostaje typ depresyjny, stanowiagcy chroniczng konfiguracje nieprzyjemnos$ci, skrajnie niskiej
aktywacji oraz niemal calkowitego braku poczucia dominacji nad otoczeniem. W tym ujeciu
depresja nie jest wylacznie smutkiem, lecz raczej paralizujaca mieszanka energetycznego deficytu i

dojmujacej bezsilnosci wobec zewnetrznych okolicznoSci.

Zupehie inng architekture afektu prezentuje model lekowy, w ktorym ujemna walencja spotyka sie
z wysokim pobudzeniem przy jednoczesnym zachowaniu niskiej dominacji. Inaczej méwiac, dla
takiej osoby $wiat jawi sie jako miejsce wrogie, organizm pozostaje w stanie ciaglej gotowosci
bojowej, ale podmiot nie wierzy w mozliwo$¢ opanowania sytuacji. Te specyficzna kombinacje
niezwykle latwo rozpozna¢ w nowoczesnej kulturze informacyjnego przeciazenia, gdzie czlowiek nie
tyle odpoczywa, ile trwa w stanie jalowego czuwania bez realnej mocy. Logiczng antyteze leku
stanowi stan zrelaksowany, charakteryzujacy sie przyjemnoscia, niskim pobudzeniem oraz wysoka
dominacja, co w praktyce oznacza opanowang suwerenno$¢. Nie jest to bynajmniej bierny spokoj,
lecz raczej poczucie bezpiecznej kontroli nad przestrzenig, ktéora nie wymaga od nas ciaglej,

wyczerpujacej czujnosci.

W katalogu Mehrabiana znajdziemy réwniez postawy bardziej konfrontacyjne, jak chocby profil
pogardliwy, ktory laczy nieprzyjemnos$¢ z niska aktywacja i wysoka dominacja, dajac efekt chtodne;j
wyzszo$ci. Wrogo$¢ natomiast dodaje do tego zestawu wysokie pobudzenie, co nieuchronnie
przesuwa jednostke w strone otwartego konfliktu i gwaltownego ruchu ku otoczeniu. Nawet stany
podporzadkowania, takie jak zalezno$¢ czy lagodna uleglosé, zostaja tu precyzyjnie zroéznicowane
pod katem ich reaktywnosci oraz stopnia wewnetrznego spokoju. W kazdym z tych przypadkow
autor chce nam pokazaé co$ fundamentalnego dla zrozumienia ludzkiej natury, co wykracza poza
proste etykietowanie. Czlowiek nie jest bowiem zlepkiem przypadkowych cech, lecz trwala,
geometryczng konfiguracja napie¢ miedzy oceng $wiata, poziomem fizjologicznego uruchomienia a

poczuciem osobistej sprawczosci.

Taka intuicja, cho¢ nie pokrywa sie wprost z dominujacymi dzi§ modelami cech osobowosci,
pozostaje z nimi interpretacyjnie plodna i rzuca nowe Swiatlo na nasze codzienne funkcjonowanie.
Warto przy tym zauwazy¢, ze zrodlowa §miato§¢ Mehrabiana miala w sobie pewien rodzaj odwagi,
ktorej wspolczesna, ostrozna psychologia akademicka zdaje sie czasem obawia¢. Twierdzil on
wszak, ze temperament nie jest jedynie zbiorem luznych predyspozycji, lecz utrwalonym stanem
emocjonalnym, co brzmi niemal heretycko w epoce arkuszy kalkulacyjnych. Czlowiek nie jest
wylacznie procesorem tresci, a to, co nawykowo czujemy wobec $wiata i jak silnie reagujemy na
jego bodzce, stanowi rdzen naszej tozsamosci. Psychologia lubi dzi§ mowié o regulacji emocji, lecz
czesto zapomina, ze wczeSniej istnieje bardziej pierwotny rozklad afektywnego

prawdopodobienstwa, ktéry determinuje nasze reakcje.
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Wilasnie w tym miejscu do gry wchodzi jeden z najcenniejszych komponentow teorii, czyli
filtrowanie bodZzcow, ktore w realiach XXI wieku nabiera znaczenia niemal proroczego. Chodzi o
indywidualne réznice w selekcji informacji, gdzie osoby silnie filtrujace potrafig skutecznie odcinac
sygnaly uboczne i szybciej adaptowac sie do rosnacej ztozonoéci otoczenia. Z kolei jednostki stabo
filtrujace, czyli wysoko podatne na pobudzenie, chlong z otoczenia znacznie wiecej, przez co ich
uklad nerwowy dluzej pozostaje w stanie aktywacji. Wspolcze$nie watek ten znajduje swoje
odpowiedniki w badaniach nad wrazliwo$cia sensoryczng oraz przecigzeniem poznawczym, choé
rzadko bywa opisywany tak precyzyjnym slownikiem. W praktyce oznacza to, ze ta sama
organizacja pracy czy ten sam halas biurowy stanowia zupeklie inne $rodowisko afektywne dla

roznych uczestnikow procesu.

Dla jednych tempo wspolczesnosci jest wysokooktanowym paliwem, dla innych za$ staje sie
kredytem zacigganym na zasobach ukladu nerwowego, ktorego nie sposob splaci¢ bez uszczerbku
na zdrowiu. Mehrabian widzial to niezwykle wyraznie, piszac o tempie naplywu informacji, czyli
wskazniku okres$lajacym, jak bardzo $rodowisko jest zmienne, geste i nieprzewidywalne. Im
bardziej przestrzen staje sie asymetryczna i tloczna, tym silniej uruchamia ona mechanizmy
pobudzenia, ktére moga prowadzi¢ albo do tworczej eksploracji, albo do wyczerpania. Gdy
przyjemnos$¢ plynaca z otoczenia jest niska, nawet najbardziej nowoczesne biuro staje sie maszyna
do produkcji bledéw oraz instynktownego unikania kontaktu. Ta logika zachowala ogromna
aktualno$¢ w badaniach nad modelem S-O-R, czyli schematem bodziec-organizm-reakcja, gdzie

stan emocjonalny pos$redniczy miedzy architekturg a ludzkim dzialaniem.

Dygresja narzuca sie sama, bowiem ekonomia od dawna potrafi liczy¢ koszty transakcyjne, ale
znacznie gorzej radzi sobie z szacowaniem realnych kosztow afektywnych. Tymczasem przecigzenie
informacyjne nie jest tylko zgrabna metafora, lecz realnym obciazeniem zdolnosci selekeji, pamieci
roboczej oraz mechanizméw samoregulacji. W tym sensie model PAD daje nam jezyk do opisu
ukrytego podatku $rodowiskowego, ktory placimy kazdego dnia w zle zaprojektowanych
przestrzeniach. Nadmiar sygnaldéw, brak terytorium czy niemozno$¢ regulowania dystansu
spolecznego to nie sa drobiazgi dekoracyjne, lecz czynniki produkcji stanéw nieprzyjemnosci i
uleglo$ci. Z takiej triady rodzi sie nie tylko spadek wydajnosci, lecz takze gleboka erozja poczucia

panowania nad wlasnym dzialaniem, co dotyka samej istoty ludzkiej godno$ci.

Tam, gdzie ekonomista widzi jedynie spadek produktywnosci, psycholog $rodowiskowy dostrzega
przestrzen, ktora systematycznie przesuwa ludzi w strone apatii oraz unikania wyzwan. Tam, gdzie
prawnik analizuje warunki pracy, teoria Mehrabiana pokazuje mechanizmy regulacji dominacji,
czyli wymiaru okreslajacego poczucie sprawstwa i kontroli nad otoczeniem. Monumentalno$c,

formalizm i obcos§¢ wspoélczesnych instytucji produkuja podporzadkowanie, ktore nie jest tylko
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symboliczne, lecz gleboko przezywane na poziomie fizjologicznym. To nie jest ozdobnik, lecz teoria
wladzy wpisanej w do$wiadczenie miejsca, gdzie kazdy element infrastruktury wymusza na nas
okre§long konstytucje afektywna. Czlowiek nie mieszka w $wiecie obiektow, mieszka w $wiecie
afektywnych konstytucji, ktére determinuja jego codzienne samopoczucie oraz zdolnos¢ do

interakcji.

Srodowisko fizyczne dziala przez emocje, przy czym kolor, éwiatlo, temperatura czy uklad mebli
moga by¢ analizowane przez ich bezposredni wplyw na przyjemno$¢ i pobudzenie. Z punktu
widzenia wspolczesnej recepcji to wlasnie ten segment spuscizny Mehrabiana okazal sie wyjatkowo
plodny w badaniach nad handlem, uslugami czy rzeczywisto$cia wirtualng. Projektowanie
do$wiadczenia uzytkownika wielokrotnie wykorzystywalo rame wywodzaca sie z prac Mehrabiana i
Russella, traktujac cechy srodowiska jako modulatory stanu organizmu. W tym sensie model PAD
przestat by¢ wylacznie teorig psychologiczna, stajac sie istotng czescig infrastruktury nowoczesnego
projektowania miejsc pracy i systeméw cyfrowych. Pozostaje jeszcze kwestia komunikacji
niewerbalnej, ktéra autor wolal ujmowac szerzej jako komunikacje niejawna, co stalo sie zrédtem

jednego z najbardziej trwatych mitow.

Chodzi oczywiscie o slynne liczby 7, 38 i 55, ktére w $wiecie szkolen biznesowych zyskaly status
niemal religijny, cho¢ ich pierwotny sens byl znacznie bardziej subtelny. Prosty slogan jest jak fast
food dla menedzerskiej wyobrazni, niemniej nalezy broni¢ Mehrabiana przed uproszczeniami,
ktore niemal pozarly jego naukowe dokonania. Jego badania nie dowodzily wszak, ze tre$¢ stowna
nie ma znaczenia, lecz wskazywaly na priorytet kanaléw niewerbalnych w sytuacjach emocjonalnej
niespdjnosci. Gdy komunikat werbalny kloci sie z tonem glosu, odbiorcy instynktownie ufaja
sygnalom niejawnym, uznajac je za trudniejsze do calkowitego wyrezyserowania. Nie oznacza to, ze
slowa sg niewazne, lecz raczej, ze w sferze autentycznosci i postaw cialo pozostaje bardziej

wiarygodnym $wiadkiem naszych prawdziwych intencji.

To prowadzi do fascynujacych zastosowan modelu PAD w analizie mimiki i jakoSci glosu, gdzie
tempo mowienia czy ozywienie wokalne bezposrednio sygnalizuja poziom pobudzenia.
Rozluznienie posturalne oraz swoboda ruchu staja sie z kolei czytelnymi wskaznikami dominacji,
pozwalajac na bezbledne odczytanie hierarchii w danej grupie spolecznej. Oczywiscie wspolczesna
nauka jest znacznie ostrozniejsza niz dawne podreczniki mowy ciala, bowiem kontekst kulturowy i
indywidualny styl zawsze modyfikuja ostateczny przekaz. Niemniej sama zasada, ze kanaly
niejawne niosa kluczowe informacje o walencji i kontroli, pozostaje niezwykle przekonujaca i
zgodna z nowszymi badaniami nad afektem rdzennym. Mehrabian nie pomylil sie co do kierunku,
pomylili sie raczej jego popkulturowi kaznodzieje, ktérzy z subtelnej hipotezy uczynili prymitywna
religie gestu.
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Wspolczesna recepcja tego modelu jest ciekawa wlasnie dlatego, ze nie ma charakteru
cmentarnego, a teoria ta, choé czeSciowo przepisana, wcigz intensywnie pracuje w laboratoriach. W
psychologii coraz cze$ciej mowi sie o reprezentacjach typu VAD, co pokazuje, ze rdzen koncepcji
Mehrabiana zostal zintegrowany z szerszym jezykiem nauki. W praktyce badawczej te trzy wymiary
nadal stluza do anotowania tekstow, reakcji uzytkownikow oraz stanéw emocjonalnych w
zaawansowanych systemach obliczeniowych. Modele martwe trafiaja do przypisow, tymczasem
PAD zasila badania nad robotyka spoteczng i automatyczng analiza jezyka, oferujac rozdzielczo$é
nieosiggalna dla prostych klasyfikacji. Klasyfikacja emocji na kilka etykiet bywa bowiem
metodologicznym odpowiednikiem tepego noza, ktory wprawdzie tnie, ale jednoczeSnie siepie

materie ludzkiego doswiadczenia.

Dlaczego dominacja wcigz definiuje nasze

doswiadczenie przestrzeni

Model PAD, czyli trojwymiarowa skala opisujaca stany emocjonalne poprzez wymiary
przyjemnosci, pobudzenia i dominacji, pozwala nam wyj$¢ poza ciasne ramy potocznych etykiet.
Nie pytamy juz tylko, czy dany stan jest gniewem, lekiem czy smutkiem, lecz precyzyjnie mapujemy
jego wspohrzedne w przestrzeni afektywnej. Interesuje nas, jak bardzo dane doswiadczenie jest
przyjemne, jak silnie aktywizuje organizm i czy niesie ze soba poczucie sprawstwa, czy raczej
dojmujacego podporzadkowania. Dla systemdéw uczacych sie oraz architektow interakcji taka
wielowymiarowo$¢ stanowi przewage wrecz niebagatelna. Pozwala ona zrozumie¢ nie tylko tresc

komunikatu, ale calg architekture afektu stojaca za ludzkim dzialaniem. Tyle i az tyle.

W tym miejscu musimy jednak wroci¢ do historycznego napiecia miedzy Jamesem Russellem a
Albertem Mehrabianem, gdyz ten spor najlepiej ilustruje mechanike wspoélczesnego paradygmatu.
Russell, forsujac koncepcje afektu rdzennego, czyli podstawowego stanu neurofizjologicznego
bedacego kombinacja przyjemnosci i pobudzenia, uznal, ze te dwa wymiary wystarcza do opisu
fundamentoéw czucia. W ten sposob rozwinal on istotna czes¢ dziedzictwa PAD, ale jednocze$nie
dokonat radykalnej redukcji, przesuwajac ciezar dowodowy ku modelowi dwuwymiarowemu.
Dominacja, rozumiana jako wymiar okreslajacy poczucie kontroli nad otoczeniem, nie zniknela co
prawda calkowicie, lecz zostala zdegradowana do roli poznawczej oceny sytuacji. Zaczeto ja

postrzegac¢ jako zjawisko wtorne, bardziej analityczne niz czysto afektywne w waskim sensie.

To jest wladnie ten moment, w ktérym wspdlczesny obronca mysli Mehrabiana musi wykazac sie
postawa tylez lojalng, co zdroworozsadkowo sceptyczng. Lojalno$¢ nakazuje nam pamietaé, ze

intuicja dotyczaca fundamentalnego znaczenia dominacji pozostaje niezwykle cenna w analizie
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realnych zachowan spotecznych. Sceptycyzm z kolei zmusza do przyznania, ze dzisiejszy konsensus
naukowy nie daje juz tak twardej podstawy do twierdzenia, iz bez osi dominacji psychologia emocji
staje sie bezuzyteczna. Mozna by rzec, ze dominacja stala sie luksusowym dodatkiem do
standardowego wyposazenia badawczego, bez ktérego da sie jecha¢, ale trudniej dotrze¢ do celu.

Lepiej wiec ujac te kwestie w sposoéb bardziej zniuansowany i uczciwy wobec faktow.

Cho¢ w wielu zastosowaniach osie przyjemnoSci i pobudzenia stanowia niekwestionowany rdzen
opisu afektu, to wlasnie dominacja dostarcza kluczowej informacji roznicujacej. Jest ona
niezastagpiona wszedzie tam, gdzie w gre wchodzi dynamika statusu, poczucie zagrozenia,
mechanizmy obronne czy skomplikowane rytualy spoleczne. Takie sformulowanie jest zarazem
wierne duchowi notatki zrédlowej i znacznie uczciwsze wobec obecnego, rozproszonego stanu
badan nad ludzka psychikg. Bronigc tezy o konieczno$ci zachowania tego wymiaru, warto
zauwazyC, ze sama wspoOlczesno§¢ dostarcza nam az nadto argumentéw na rzecz ponownego
dowartoSciowania sprawstwa. Czlowiek nie mieszka przeciez wylacznie w $wiecie obiektow, lecz

mieszka w $wiecie afektywnych konstytucji.

Zyjemy dzi$ nie tylko w nieustannym szumie informacyjnym, ale przede wszystkim w $wiecie
precyzyjnie zarzadzanej bezradnosci. Wspolczesne interfejsy projektuje sie z premedytacja tak, by
bez reszty pochlanialy nasza uwage, podczas gdy $rodowiska pracy optymalizuje sie pod katem
maksymalnej responsywnosci. Instytucje czesto konstruuja sytuacje, w ktérych podmiot obarczany
jest lawing obowigzkow znacznie szybciej, niz otrzymuje realne mozliwosci wplywu na swoj los.
Jezeli czlowiek funkcjonuje w permanentnym ukladzie przeciazenia i formalnego nacisku, jego stan
emocjonalny nie sprowadza sie do prostego pytania o samopoczucie. ROwnie wazne staje sie to, czy

w danym ukladzie czuje sie on jeszcze istotg sprawczg.

W tym kontekScie kategoria dominacji przestaje by¢ jedynie zakurzona ozdoba klasycznej
psychologii i staje sie trafnym narzedziem do diagnozowania kosztow wspdlczesnego Srodowiska.
Wiemy bowiem doskonale, ze organizm ludzki potrafi znosi¢ wysokie pobudzenie, czyli poziom
aktywacji fizjologicznej wywolany przez bodzce, o ile towarzyszy mu poczucie kontroli. Kiedy
jednak wysoka stymulacja sprzega sie z niska dominacja, rodzi sie profil psychologiczny, ktéry
Mehrabian stusznie wigzal z lekiem i neurotyczng bezbronnoscia. To nie jest tylko teoretyczny
konstrukt, lecz codzienno$¢ wielu nowoczesnych Srodowisk pracy, gdzie presja czasu skutecznie
zjada resztki autonomii. Psychologia Srodowiskowa pozostaje wiec obszarem, w ktérym model

Mehrabiana wciaz dostarcza praktycznego paliwa.

Klasyczna rama S-O-R, czyli schemat bodziec-organizm-reakcja, zaklada, ze stan emocjonalny
posredniczy miedzy otoczeniem a naszym ostatecznym zachowaniem. P6zniejsze badania w handlu

detalicznym oraz marketingu uslug wielokrotnie potwierdzaly te logike, choé¢ czasem ja upraszczaty,
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czynigc z niej narzedzie czysto techniczne. Prosty slogan jest jak fast food dla menedzerskiej
wyobrazni, ale rzetelna nauka wymaga zrozumienia glebszej geometrii afektu. Analizy nad
atmosfera miejsc konsumpcji wykazaly, ze cechy otoczenia sg reprezentowane psychologicznie
przez stany pokrewne przyjemnosci i pobudzeniu. To one decyduja o tym, czy podejmiemy

zachowania typu approach-avoidance, czyli reakcje zblizania sie lub unikania.

Ostatecznie to wlasnie te stany posrednicza w decyzjach o tym, czy w danej przestrzeni
pozostaniemy, czy podejmiemy jej eksploracje, czy dokonamy zakupu, czy tez wybierzemy
rezygnacje. Owszem, cze$¢ prac badawczych przynosila wyniki mieszane i nie zawsze dominacja
odgrywala w nich role pierwszoplanowa, co nalezy uczciwie odnotowaé¢. Niemniej jednak sama
mechanika zaproponowana przez Mehrabiana okazala sie wyjatkowo trwala i odporna na préby
czasu oraz zmiany moéd naukowych. Pozwala ona bowiem projektowac systemy i miejsca w oparciu
o to, jak realnie oddzialuja one na ludzki organizm. Mehrabian mial po prostu racje co do samej

zasady dzialania tego mechanizmu.

Architektura afektu: miedzy modelem PAD a mitem

komunikaciji

Otoczenie nie jest jedynie pasywnym tlem dla naszych dzialan, lecz aktywnym aktorem
wplywajacym na emocjonalny stan organizmu. Warto w tym miejscu uczyni¢ obowiazkowa
dygresje, gdyz nowoczesne spoleczenstwo z upodobaniem kultywuje mit o rzekomej neutralnosci
infrastruktury. Biuro jawi sie nam jako zwykle biuro, platforma cyfrowa jako przezroczyste
narzedzie, a procedura jako beznamietny algorytm postepowania. To fikcja, ktora bywa niezwykle
wygodna dla zarzadcow i projektantow systemdw, lecz z perspektywy psychologicznej okazuje sie
catkowicie falszywa. Kazde Srodowisko posiada bowiem swoja wlasng konstytucje afektywna, czyli
zbiér emocjonalnych wlasciwos$ci narzucanych przez dang przestrzen czy instytucje. Czlowiek nie

mieszka w Swiecie obiektow; mieszka w Swiecie afektywnych konstytucji.

Niektore miejsca niemal z definicji udzielaja nam przyjemnosci, oferujgc umiarkowane pobudzenie
i wysoki poziom dominacji, czyli wymiaru okreslajacego poczucie sprawstwa i kontroli nad
otoczeniem. Inne z kolei systemowo produkuja nieprzyjemno$¢, poznawcze przeciazenie i
dojmujace poczucie ulegloéci wobec struktury. Mozna by rzec w jezyku prawa, ze przestrzen
przyznaje lub odbiera realne uprawnienia do sprawczej obecnoéci w danym kontek$cie. W idiomie
ekonomicznym uznaliby$my, ze architektura zmienia koszt poznawczy i emocjonalny uczestnictwa,

nakladajac na nas swoisty podatek srodowiskowy. Antropologia widzialaby tu rytualizacje relacji
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statusu, blisko$ci oraz dystansu miedzy jednostkami. Model PAD pozwala te trzy perspektywy

zlozy¢ w jedng, sp6jng matryce analityczng, co stanowi o jego unikalnej sile.

Sila interdyscyplinarna tego modelu polega na tym, ze nie musimy wybiera¢ miedzy psychologia
wnetrza a socjologig struktur. Struktura wchodzi do wnetrza jako afekt, a afekt wychodzi na
zewnatrz jako konkretne zachowanie. Tyle i az tyle. Jeszcze wyrazniej widaé te dynamike w
problematyce komunikacji niejawnej, cho¢ tu recepcja dorobku Alberta Mehrabiana zostala
skazona przez jego wlasny, rynkowy sukces. Stynna regula 7, 38 i 55 procent zrobila oszalamiajaca
kariere glownie dlatego, ze dostarczala prostego, chwytliwego sloganu. Prosty slogan jest jak fast
food dla menedzerskiej wyobrazni — smakuje natychmiast, ale pozostawia po sobie dlugotrwala

intelektualng zgage.

Tymczasem rzeczywisty stan badan nad komunikacja rysuje obraz znacznie bardziej zlozony i
zniuansowany niz popularne broszury szkoleniowe. Sam Mehrabian wielokrotnie doprecyzowywal,
ze jego slynne rownanie odnosi sie wylacznie do komunikowania uczu¢ i postaw w specyficznych
sytuacjach niespdjnosci. Chodzi o momenty, gdy kanal stlowny i niestowny przesylaja sprzeczne
sygnaly, zmuszajac odbiorce do interpretacji intencji nadawcy. Nie jest to bynajmniej ogblna teoria
wszelkiej komunikacji ludzkiej, jak chcieliby autorzy uproszczonych modeli biznesowych. Nie
dotyczy ona przekazywania tre$ci technicznych, zawilych instrukcji prawnych ani wykladow z

rachunku rézniczkowego. Na szczeScie ton glosu nie rozwigzuje jeszcze catek.

Dopiero gdy musimy rozstrzygnaé, jaka sympatia lub nieche¢ stoi za przekazem, kanaly niejawne
zyskuja swoja decydujaca wage. Wspodlczesne omoOwienia regularnie podkreslaja, ze popularna
wykladnia o 93 procentach komunikacji niewerbalnej jest nieuprawniona i szkodliwg generalizacja.
Nie oznacza to jednak, ze nalezy lekka reka odrzuci¢ caly dorobek Mehrabiana w tym obszarze
badan. Wrecz przeciwnie, jego szersza intuicja pozostaje trwala i niezwykle sensowna w dobie
cyfrowego szumu. Emocje i postawy sa przenoszone nie tylko przez semantyke stow, ale takze przez

jako$¢ glosu, tempo moéwienia, pauzy oraz relacyjng geometrie obecnosci.

Dzisiejsze analizy multimodalne potwierdzaja, ze kanaly wokalne i wizualne niosg kluczowe
informacje o afekcie rdzennym, czyli podstawowym stanie neurofizjologicznym bedacym
kombinacja przyjemno$ci i pobudzenia. Mehrabianowska preferencja dla pojecia komunikacji
niejawnej okazuje sie zaskakujaco nowoczesna, gdyz dostrzega rozproszenie ekspresji miedzy tres¢,
ton i rytm. Warto w tym miejscu powrodci¢ do kwestii filtrowania bodZcoéw, poniewaz teoria
zrodlowa staje sie szczegdlnie aktualna w epoce wszechobecnych ekranéw. Srodowisko nie dziala
jednakowo na wszystkich, poniewaz organizmy ro6znia sie zdolnoScia do selekcji sygnalow i

habituacji, czyli procesu polegajacego na wygaszaniu reakcji na powtarzajace sie bodzce.
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Nadmiar zlozonych, nowych i konkurujacych ze soba impulséw obcigza uwage, drastycznie
zwiekszajac pobudzenie, czyli poziom aktywacji fizjologicznej i psychicznej wywolany przez
czynniki zewnetrzne. W kontekscie technologii cyfrowych i wielozadaniowosci, teoria information
rate, opisujgca gesto$¢ informacji w otoczeniu, nabiera dzi§ dodatkowej, niemal bolesnej ostrosci.
Przecigzenie informacyjne przestalo by¢ Srodowiskowym wyjatkiem, stajac sie nowym standardem
infrastrukturalnym naszych czaséw. Jesli przyjmiemy logike modelu PAD, to przewlekly nadmiar
bodZcéw wywoluje najbardziej destrukeyjny efekt wtedy, gdy towarzyszy mu niska przyjemnosé i

niska dominacja. Innymi slowy, nie kazdy nadmiar stymulacji szkodzi nam w ten sam sposob.

Najbardziej toksyczny jest ten rodzaj przecigzenia, ktory nie daje radosci i jednoczesnie pozbawia
nas poczucia wpltywu na sytuacje. To mysl tak prosta, ze az niebezpieczna dla wielu wspolczesnych
instytucji, poniewaz bezlitosnie obnaza ich emocjonalng ekonomie. Nalezy jednak otwarcie wskazaé
miejsca, w ktorych dzisiejsza nauka nakazuje zachowanie szczegélnej ostroznosci i
metodologicznego dystansu. Cze$¢ historycznych tez przypisywanych Mehrabianowi, zwlaszcza
tych dotyczacych roznic plciowych czy psychosomatyki, wymaga obecnie zniuansowanego
traktowania. Wspolczesna psychologia jest znacznie bardziej czula na zlozono$é przyczynowosci
oraz ryzyko nadmiernego esencjalizowania grup spolecznych. Uczciwiej jest przyznaé, ze
Mehrabian zaproponowal §mialy program integracyjny, ktéry w duzej mierze przetrwal probe

Czasu.

Dlaczego model PAD przetrwal prébe czasu w erze

technologii

To nie oslabia gtownej konstrukeji, a jedynie zdziera z niej ten triumfalistyczny nalot, ktory nauka
zwykle predzej czy pozniej sptukuje z kazdej teorii. Warto jednak zakonczy¢ ten wywod mocniej, bo
model PAD zasluguje na obrone nie dlatego, ze jest nieomylny, lecz dlatego, ze trafia w sam rdzen
ludzkiego funkcjonowania. Pokazuje on bowiem, ze czlowiek nie reaguje na $wiat wylgcznie
chlodnym rozumem ani czysto biologicznym odruchem, lecz poprzez afektywna ocene
rzeczywisto$ci. Pytamy pod$wiadomie, czy co$ jest dobre czy zle, czy nas aktywizuje czy wygasza
oraz czy daje nam wladze, czy brutalnie ja odbiera. To wlasnie dzieki tej tréjwymiarowej strukturze

PAD laczy psychologie z ekonomig, prawem i antropologia w sposob niemal organiczny.

Z ekonomia wiaze go fakt, ze kazda decyzja rynkowa rozgrywa sie w specyficznej przestrzeni
uzyteczno$ci afektywnej, kosztu pobudzenia i poczucia kontroli nad wyborem. Z prawem natomiast
laczy go doswiadczenie instytucji, ktore zalezy nie tylko od formalnych norm, ale od tego, czy

obywatel postrzega procedure jako $rodowisko dominacji wlasnej czy cudzej. Antropologia z kolei
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odnajduje tu swoje miejsce, gdyz status, rytual i dystans spoleczny to nie tylko struktury
symboliczne, lecz realne generatory przyjemnosci, pobudzenia i podporzadkowania. W tym sensie
Mehrabian nie stworzyt jedynie kolejnego modelu emocji, lecz zaproponowat jezyk, w ktérym
mozna opisywac polityke ciala i mikrojurysdykcje codziennoéci. Czlowiek nie mieszka w $wiecie
obiektow, lecz mieszka w $wiecie afektywnych konstytucji, czyli zbioréw emocjonalnych

wlaSciwoSci narzucanych przez otoczenie.

Bon mot, ktéry mozna z tego wywodu wyprowadzié, brzmi moze brutalnie, ale jest uderzajaco
trafny w swojej prostocie. Miejsca, instytucje, interfejsy i rytualy nieustannie uchwalaja wobec nas
trzy fundamentalne ustawy, ktérych nie da sie zawetowaé. Pytaja nas: czy masz sie tu dobrze czy
zle, czy masz by¢ spokojny czy wzmozony oraz czy masz panowaé czy sie pokornie
podporzadkowa¢. Dopoki nauka bedzie umiala te trzy pytania stawiac¢, dopéty Mehrabian i jego
koncepcja nie beda martwe. Je§li nowoczesna kultura bedzie dalej udawac, ze wystarczy liczyé
wskazniki produktywnosSci bez mierzenia temperatury afektu, to problemem nie bedzie starosé
modelu PAD. Prawdziwym wyzwaniem okaze sie wdwczas jedynie naiwna mlodo§é naszych

wilasnych zludzen.

Jesli model PAD wraca dzi§ z nowa sila, to nie dlatego, ze psychologia nagle zatesknila za
zakurzonymi klasykami z ubieglego wieku. To nie poetyka. To réznica funkcjonalna wynikajaca z
faktu, ze Swiat technologiczny zaczal gwaltownie potrzebowaé jezyka bardziej precyzyjnego niz
stownik potocznych emocji. Systemy rozpoznawania afektu, analiza tekstu, robotyka spoleczna czy
badania do$wiadczenia uzytkownika wola mapy ciagle od prostych, binarnych etykiet. Kiedy
algorytm ma wychwyci¢ subtelna ro6znice miedzy gniewem a lekiem, irytacja a napieciem lub
spokojem a apatig, klasyfikacja typu rados$¢-smutek okazuje sie zbyt gruboziarnista. Wlasnie
dlatego wspolczesne badania nad rozpoznawaniem emocji regularnie postuguja sie reprezentacjami

walencji, pobudzenia i dominacji.

W nowszych przegladach naukowych model PAD bywa przedstawiany jako bardziej rozbudowana
wersja podej$cia wymiarowego, przydatna zwlaszcza tam, gdzie kluczowe znaczenie ma poczucie
kontroli. Rama S-O-R, czyli schemat bodziec-organizm-reakcja, pozwala projektowa¢ systemy w
oparciu o to, jak realnie oddzialuja one na organizm uzytkownika. Dominacja, czyli wymiar
okreslajacy poczucie sprawstwa i kontroli nad otoczeniem, wyjasnia, dlaczego pewne przestrzenie
nas przytlaczaja, a inne daja nam sile. Pobudzenie z kolei decyduje o tym, czy intensywne
srodowisko stymuluje nasz rozwdj, czy prowadzi do bledow i wyczerpania. Afekt rdzenny, bedacy
kombinacja przyjemno$ci i pobudzenia, stanowi fundament, na ktéorym dopiero pdzniej

nadbudowujemy konkretne etykiety emocjonalne. Tyle i az tyle.
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Dlaczego model PAD to polityka doswiadczana od

srodka

To niezwykle istotne, nie tylko dlatego, ze potwierdza zdumiewajaca trwaloé¢ intuicji Mehrabiana,
ale przede wszystkim dlatego, ze obnaza pewna niewygodna prawde o naszej technologicznej
terazniejszoSci. Wspolczesna sztuczna inteligencja, cho¢ zazwyczaj opisywana sterylnym jezykiem
neutralnej optymalizacji, coraz czeSciej zmuszona jest modelowa¢ czlowieka jako istote gleboko
afektywng, a nie tylko sprawny mechanizm informacyjny. Innymi slowy, technologia w swojej
najbardziej zaawansowanej formie wraca do prawdy, ktéra nowoczesna kultura menedzerska przez
dekady probowala wyprzec ze swojej Swiadomosci. Czlowiek nie jest wylacznie procesorem tresci.
To nie poetyka. To réznica funkcjonalna, ktéra decyduje o tym, czy dany system wspiera nasze

dzialanie, czy staje sie dla nas niezrozumialym, cyfrowym obcigzeniem.

JesteSmy organizmami, ktére nieustannie oceniaja $wiat wedlug trzech fundamentalnych osi:
dobra (walencji), aktywacji oraz kontroli nad sytuacja. To wlasnie na tym fascynujacym styku
miedzy psychologia a informatyka wida¢ najwyrazniej, jak produktywny pozostaje trzeci wymiar
modelu PAD, czyli dominacja. Dominacja, czyli wymiar okreslajacy poczucie sprawstwa i kontroli
nad otoczeniem lub jego dojmujacy brak, wyjasnia, dlaczego pewne przestrzenie nas przytlaczaja, a
inne daja nam poczucie sily. W wielu nowszych zastosowaniach afektywnego modelowania nadal
tocza sie akademickie spory o to, czy dominacje traktowaé jako pelnoprawny wymiar afektu, czy
raczej jako komponent oceny poznawczej. Niemniej jednak, nawet gdy jest ona ujmowana przez

badaczy ostrozniej, nigdy catkowicie nie znika z pola widzenia projektantow systemow.

Dominacja powraca wszedzie tam, gdzie interakcja ma charakter spoleczny, asymetryczny lub jest
sytuacyjnie obcigzona konkretnym kosztem emocjonalnym. Systemy rozpoznawania emocji w
mowie, tek$cie i Srodowiskach interaktywnych korzystaja z tej osi wlasnie dlatego, ze sama
walencja i pobudzenie nie wystarczaja do rozrézniania stanéw o podobnej intensywnosci. Bez
uwzglednienia sprawstwa nie sposéb odr6zni¢ gniewu, ktory jest stanem wysokiej dominacji, od
strachu, bedacego wyrazem jej niemal calkowitego zaniku. Innymi slowy, §wiat obliczeniowy sam
mozolnie dochodzi do wniosku, ktéory Mehrabian postawil z duza pewno$cia siebie znacznie
wezesniej. Jezeli chce sie opisa¢ emocje nie jako statyczng etykiete, ale jako dynamiczna pozycje w

przestrzeni dzialania, trzeba zapyta¢ o poczucie sprawstwa. Tyle i az tyle.

To pytanie o sprawczo$c¢ jest jednoczesnie gleboko psychologiczne, polityczne, a w coraz wiekszym
stopniu takze prawne. W systemach spolecznych dominacja jest przeciez niczym innym jak
emocjonalnym cieniem wladzy, rzucanym przez architekture instytucji na jednostke. Wiele

wspoOlezesnych debat o emocjach zachowuje sie tak, jakby spér toczyt sie wylacznie miedzy
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modelami dyskretnych stanéw a modelami wymiarowymi. Tymczasem prawdziwy konflikt
przebiega czesto zupelnie gdzie indziej, mianowicie miedzy teoriami traktujacymi emocje jako
zjawiska wewnetrzne a tymi, ktére chwytajg ich sprzezenie z otoczeniem. W tym sensie model PAD
jest znacznie ciekawszy niz wiele bardziej efektownych, popkulturowych teorii, ktore zalewaja

dzisiejszy rynek szkolen.

Model ten nie pyta bowiem wylacznie o to, jak nazwaé¢ dany stan psychiczny, ale o to, jak
zorganizowane otoczenie produkuje okre$lone rozklady afektu. A kiedy juz zada sie to pytanie,
otwiera sie pole ogromnie wazne dla ekonomii organizacji, dla projektowania instytucji i dla
rzetelnej krytyki wspolczesnych srodowisk pracy. Nieprzyjemnos$é, wysokie pobudzenie i niska
dominacja nie sg przeciez wylacznie prywatnym profilem emocjonalnym nieszczesliwej jednostki.
Sa one czesto bezposrednim produktem zZle zaprojektowanych ukladéw spolecznych, ktore
narzucajga nam swoja sztywng, nieprzyjazng strukture. To oznacza, ze afekt nie jest wylacznie

intymnym stanem ducha, lecz bywa polityka do$wiadczana od $rodka.

Wiaénie dlatego nalezy mocno rozwina¢ watek psychologii Srodowiskowej, ktéra w modelu PAD
znajduje swoje najmocniejsze teoretyczne oparcie. Klasyczna formula Mehrabiana i Russella
mowila, ze Srodowisko oddzialuje poprzez emocje, a te z kolei posrednicza w zachowaniach
zblizania lub unikania. Ta logika, ujeta pdzniej jako rama S-O-R, czyli schemat bodziec-organizm-
reakcja, okazala sie wyjatkowo odporna na uplyw czasu i zmiany technologiczne. W handlu
detalicznym, uslugach, marketingu cyfrowym, a takze w badaniach doswiadczenia Kklienta
wielokrotnie wykorzystywano wlasnie ten prosty, lecz potezny mechanizm. Cechy przestrzeni
wplywaja na stan organizmu, a ten z kolei modyfikuje nasza gotowo$¢ do eksploracji,

zaangazowania lub ucieczki.

Istotne jest tu slowo ,posrednicza”, gdyz to ono odroznia powazna psychologie Srodowiskowa od
naiwnego i szkodliwego determinizmu architektonicznego. Swiat nie zmusza nas mechanicznie do
okreSlonych dzialan, lecz zmienia prawdopodobienistwo ich wystapienia poprzez modyfikacje
naszego stanu afektywnego. To subtelna, ale fundamentalna roéznica, ktéra sprawia, ze PAD
pozostaje narzedziem niezwykle uzytecznym dla wspolczesnych projektantow. Pozwala on opisywac
srodowisko nie jako martwy zbioér rzeczy, lecz jako dynamiczny uklad emocjonalnych skutkow,
ktore realnie wplywaja na jako$¢ naszego zycia. Czlowiek nie mieszka przeciez w Swiecie obiektow,

lecz mieszka w §wiecie afektywnych konstytucji.

W tej perspektywie pojecie information rate, czyli tempa napltywu informacji, nalezy uznac za jedna
z najbardziej przewidujacych intuicji w dorobku Mehrabiana. W czasach, gdy powstawala ta teoria,
chodzito glownie o zlozono$¢, nowosé, nieprzewidywalnoéé bodzcow wizualnych czy tez zwyczajny

tlok w przestrzeni fizycznej. Dzi§ do tej listy musimy dopisa¢ nieustanne notyfikacje, przymus
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przelaczania zadan, nadmiar bodZcéw ekranowych oraz algorytmicznie sterowana zmiennos$é
otoczenia. Srodowiska pracy, ktére zrywaja z czlowieka prawo do wlasnego rytmu, naktadaja na nas
specyficzny podatek srodowiskowy w postaci chronicznego przebodZcowania. Wlasnie tutaj model
PAD pokazuje swoja profetyczna sile, pozwalajac nam nazwaé i zmierzy¢ koszty transakcyjne

naszego cyfrowego przebodzcowania.

Model PAD jako narzedzie krytyki wspétczesnych

srodowisk

Wysokie tempo naplywu informacji, ten wszechobecny szum wspolczesnoéci, nie jest w swojej
istocie zjawiskiem jednoznacznie negatywnym. W §rodowiskach o wysokiej jako$ci afektywnej, czyli
takich, ktore postrzegamy jako przyjemne, intensywna stymulacja potrafi skutecznie budzi¢
ciekawo$é, prowokowaé do eksploracji i zasilaé autentyczne, twoércze zaangazowanie. Problem
pojawia sie jednak w przestrzeniach awersyjnych lub takich, w ktorych jednostka zostaje calkowicie
pozbawiona sprawstwa. Wowczas ten sam wzrost natezenia bodzcow zaczyna dziala¢ niczym
bezlitosny akcelerator unikania, mnozac bledy, poglebiajac wyczerpanie i prowadzac do
gwaltownego rozpadu koncentracji. Taka logika doskonale koresponduje ze wspoélczesnymi
badaniami nad Srodowiskami konsumenckimi oraz architektura interfejséw cyfrowych.
Intensywnos$¢ i zlozonoé¢ doswiadczenia potrafia tam dziala¢ zaré6wno wzmacniajaco, jak i
paralizujaco, zaleznie od tego, w jakiej ramie emocjonalnej zostang osadzone. To nie poetyka. To

roznica funkcjonalna.

Mehrabianowska teza, cho¢ sformulowana dekady temu, nie byla jedynie kaprysem epoki
zafascynowanej behawioryzmem. W istocie brzmiala ona jak wizjonerska, wczesna teoria
gospodarki uwagi, ktora dzis, w dobie cyfrowego przebodZcowania, zyskuje drugie zycie. Wlas$nie z
tego powodu mechanizmy filtrowania bodzcoéw oraz indywidualna podatno$¢ na pobudzenie
zasluguja na ponowne, uwazne odczytanie. Nie musimy przeciez przyjmowac calej historycznej
terminologii w jej nienaruszonej, nieco zakurzonej formie, aby dostrzec, ze pierwotna intuicja
badacza pozostaje uderzajaco trafna. Ludzie rbéznia sie od siebie wrazliwoscig na zlozonosé
otoczenia, silg reakcji na nowo$é, a takze tempem habituacji, czyli wygaszania reakcji na
powtarzajacy sie sygnal. Rozny jest tez u kazdego z nas koszt poznawczy utrzymywania uwagi w

warunkach chaosu. Tyle i az tyle.

Wspdlczesna neuronauka afektywna oraz badania nad interakcja czlowiek-komputer postuguja sie
dzi$ cze$ciej terminami takimi jak obciazenie poznawcze, reaktywno$¢ czy indywidualne réznice w

przetwarzaniu informacji. Niemniej jednak rdzen problemu pozostaje identyczny z tym, ktory
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opisywal Mehrabian. Ta sama ilo$¢ sygnalow docierajacych z otoczenia nie stanowi tej samej
rzeczywisto$ci dla wszystkich uczestnikow procesu. Stad wladnie bierze sie specyficzna spoleczna
Slepota wielu nowoczesnych organizacji, ktéore z uporem godnym lepszej sprawy zakladaja, ze
srodowisko pracy jest tworem neutralnym. Skoro formalnie jest ono identyczne dla kazdego
pracownika, to w mniemaniu menedzeréw powinno generowaé identyczne skutki. Tymczasem
rowno$¢ bodzcéw niemal nigdy nie przeklada sie na réwno$¢ do$wiadczenia. Dla jednego
pracownika otwarta przestrzen biurowa i wysoka dynamika zmian beda ozywcza stymulacja,

podczas gdy dla innego stang sie regularnym treningiem systematycznego przeciazenia.

Model PAD, zwlaszcza gdy rozpatrujemy go w Scistym sprzezeniu z teoria filtrowania, pozwala
opisa¢ ten dramatyczny rozdzwiek bez uciekania sie do infantylizowania czlowieka. Nie musimy
redukowa¢ jednostki do uproszczonych, niemal etykietowych kategorii w rodzaju ,odporny” lub
»delikatny”. PAD to w rzeczywisto$ci precyzyjna teoria réznicowania kosztow Srodowiskowych,
ktora pozwala zrozumieé, dlaczego ta sama architektura afektu dla jednych jest wsparciem, a dla
innych barierg. Warto przy tym stanowczo broni¢ pojecia dominacji jako kategorii nie tylko
psychologicznej, ale wrecz cywilizacyjnej. W wielu wspolczesnych analizach do$wiadczenia
uzytkownika coraz czeSciej powraca bowiem stuszna intuicja, ze optymalne $rodowisko powinno
zwieksza¢ nie tylko dorazna przyjemnosé, lecz przede wszystkim poczucie kontroli. Czlowiek nie
mieszka przeciez wylacznie w $wiecie obiektow. Mieszka w $wiecie afektywnych konstytucji, ktore

albo go wzmacniaja, albo systematycznie oslabiaja.

Badania wykorzystujace model PAD do oceny aplikacji mobilnych i systeméw cyfrowych traktuja
wysoka dominacje jako kluczowy wskaznik jakoSci. Oznacza ona bowiem, ze system nie narzuca
uzytkownikowi poczucia bezradno$ci, nie wywoluje dezorientacji i nie wytwarza frustrujacej
asymetrii miedzy postawionym zadaniem a realnymi mozliwoéciami dzialania. Jest to szczegoélnie
istotne dla wspolczesnej kultury technicznej, ktéra przez zbyt dlugi czas fetyszyzowala
zaangazowanie mierzone wylacznie czasem spedzonym wewnatrz systemu. Ignorowano przy tym
fundamentalne pytanie o to, czy uzytkownik czuje sie w tej cyfrowej przestrzeni suwerenny, czy
moze stal sie jedynie zakladnikiem algorytmu. Mehrabian dostarcza nam tutaj nie tylko
precyzyjnego jezyka opisu, ale rébwniez niezwykle istotnej sugestii normatywnej. Srodowisko dobre
to nie tylko Srodowisko estetyczne czy przyjemne. To przede wszystkim taka przestrzen, ktoéra nie

upokarza organizmu narzucong mu bezsilno$cia.

W jezyku prawniczym moglibySmy powiedzie¢, ze dobre Srodowisko nie odbiera jednostce realnej
zdolnoéci do wykonywania jej uprawnien. W ekonomii stwierdzilibySmy, Ze nie przerzuca ono
ukrytych kosztow regulacyjnych na barki uzytkownika. Z perspektywy antropologii natomiast

moglibySmy uznaé, ze nie rytualizuje ono przewagi systemu nad czlowiekiem. W tym $wietle takze
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komunikacja niewerbalna odzyskuje swoj wlasciwy ciezar i znaczenie. Przestaje by¢ postrzegana
jako karykaturalna religia gestow, a staje sie dojrzalg teoria wyjasniajaca, w jaki sposob nasze
postawy, sympatie i stany afektywne rozlewaja sie po wielu kanalach jednoczesnie. Wspoélezesna
analiza mowy emocjonalnej oraz multimodalne systemy rozpoznawania afektu regularnie opieraja
sie na zalozeniu, ze emocje s3 rozproszone. Znajdziemy je w brzmieniu glosu, dynamice mimiki,

rytmie zachowania i subtelnej konfiguracji ruchu.

Nie istnieje zaden prosty, uniwersalny slownik, w ktérym jeden konkretny gest zawsze znaczylby
jedna, ostateczng prawde. Zamiast tego mamy do czynienia z probabilistycznymi wzorami
ekspresji, w ktorych walencja, pobudzenie oraz dominacja odciskaja swoje pietno w calych
wigzkach sygnatow. To zresztg jeden z glownych powodow, dla ktorych stynna regula 7-38-55 byta
tak podatna na wszelkie wypaczenia i stala sie fast foodem dla menedzerskiej wyobrazni. Ludzie od
zawsze pragneli prostego klucza do odczytywania intencji innych, podczas gdy Mehrabian
zaproponowal co$ znacznie trudniejszego: teorie wazenia kanalow komunikacyjnych w okreslonych
klasach sytuacji. Dotyczylo to zwlaszcza warunkow niespdjnosci, gdy deklarowane uczucia

»

rozmijaly sie z mowa ciala. Wspdlczesna krytyka mitu o ,,93 procentach” nie powinna wiec
prowadzi¢ do banalnego odrzucenia calego dorobku badacza. Powinna raczej sklania¢ do bardziej
dojrzalego odczytania jego prac. Stowa pozostaja kluczowe dla treéci propozycjonalnej, jednak

kanaly niejawne sa absolutnie niezbedne dla zachowania wiarygodno$ci afektywnej.

Gdy te dwie warstwy zaczynaja sie rozchodzi¢, cztowiek instynktownie probuje ustali¢, ktora z nich
jest mniej podatna na manipulacje. Istnieje jednak jeszcze jedna linia obrony tez zrédlowych, byé
moze najwazniejsza ze wszystkich. Model PAD nie ogranicza sie bowiem wylacznie do opisywania
emocji jako statycznych stanéw. On przywraca im range kluczowego mediatora miedzy $wiatem
spolecznym a §wiatem realnego dzialania. W wielu naukach stosowanych emocje wcigz traktuje sie
albo jako zbedna przeszkode, albo jako czysta kosmetyke zachowania. Tymczasem u Mehrabiana
stanowia one fundamentalny mechanizm przenoszacy skutki oddzialywania $rodowiska na
praktyke zycia codziennego. Oznacza to, ze dobrostan, wydajno$¢, a nawet agresja czy wycofanie

nie sa zjawiskami, ktdre da sie zrozumie¢ bez uwzglednienia tej warstwy posrednie;j.

Jesli jakakolwiek instytucja deklaruje che¢ poprawy zachowan swoich czlonkéw, ale jednocze$nie
ignoruje afektywna konstytucje tworzonego przez siebie Srodowiska, dziala jak legislator piszacy
martwe normy bez znajomosci realiow ich wykonania. Modele martwe trafiaja do przypisow, a
zycie toczy sie obok nich wlasnym rytmem. Jesli firma chce zwiekszy¢ produktywnosé, ale generuje
przy tym nieprzyjemno$¢, nadmierne pobudzenie i niska dominacje, przypomina przedsiebiorce
probujacego zwiekszaé zysk poprzez systematyczng dewastacje wlasnego kapitalu. Jezeli za$

projektant interfejsu buduje Srodowisko agresywnie przyciagajace uwage kosztem poczucia
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kontroli, woéwczas optymalizuje jedynie wskazniki krétkookresowe, nieodwracalnie psujac

strukture do$wiadczenia uzytkownika.

PAD okazuje sie w tym kontekScie teorig nie tylko opisowa, lecz réwniez gleboko krytyczna.
Pozwala on obnazy¢, jak wiele praktyk nowoczesnoéci funkcjonuje wylacznie dzieki bezwzglednej
eksploatacji ludzkiego afektu. OczywiScie, wspoOlczesna psychologia nie przyjmuje juz bez
zastrzezen najmocniejszej wersji twierdzenia, ze te trzy wymiary sa zawsze wystarczajace do
wyczerpujacego opisu kazdego mozliwego stanu. Cze$¢ dawnych uogolnien dotyczacych roznic
grupowych czy prostych wskaznikéw niewerbalnych nalezy dzi§ traktowac¢ z duza ostroznoscia.
Wiele nowszych modeli uprzywilejowuje walencje i pobudzenie, traktujac dominacje bardziej
kontekstowo. Jednak to wlasnie ta kontrowersja czyni PAD tak interesujagcym obiektem obrony.
Pozwala on bowiem zapyta¢ o to, co w naszym dos$wiadczeniu jest naprawde suwerenne, a co

zostalo nam narzucone przez architekture bodzcow. Tnie ostro, ale precyzyjnie.

Dlaczego model PAD wcigz ksztaltuje nasze rozumienie
emocji

Model PAD, sformulowany przed dekadami przez Mehrabiana i Russella, nie jest teorig nieomylna,
lecz teoria nadzwyczaj plodna. W $wiecie nauki, gdzie modele martwe trafiaja do przypisow,
plodnoé¢ bywa wartoscia znacznie cenniejsza niz teoretyczna nietykalnoé¢. Teorie nietykalne,
zamkniete w swojej sterylnej doskonaloSci, zazwyczaj szybko schna i traca kontakt z
rzeczywisto$cia. Tymczasem koncepcje plodne zyja dalej, nawet jesli z czasem musza zmieni¢ swoje
naukowe ubranie i przej$¢ gruntowna rewizje. Mozna zatem sformulowac te teze jeszcze ostrzej,

wykraczajac poza czysto akademicka kurtuazje. To nie poetyka. To réznica funkcjonalna.

Mehrabian mial racje w sprawach fundamentalnych, ktére do dzi$ stanowiag kregostup psychologii
Srodowiskowej. Rozumiat on doskonale, Zze emocje nie sa jedynie efemeryczna mgla unoszaca sie
nad zyciem spolecznym, lecz stanowia jego precyzyjny system transmisyjny. Dowiodl, ze kazde
srodowisko posiada swdj unikalny afektywny podpis, ktéry determinuje nasze zachowania w
sposdb niemal automatyczny. Czlowiek zbliza sie do obiektow lub od nich oddala nie tylko w
oparciu o racjonalny interes, lecz wedlug wzoru przyjemnosci, pobudzenia i kontroli. Miat tez racje,
twierdzac, ze komunikacja naszych najglebszych postaw jest w ogromnej mierze ucieleSniona oraz
wokalna. Tam, gdzie jego teorie wymagaja dzi§ temperowania, zazwyczaj nie chodzi o blad

kierunku, lecz o nadmierna pewnos$¢ co do ich uniwersalnego zasiegu.
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Patrzac na model PAD z perspektywy dzisiejszych sporow, jego najwieksza warto$¢ nie polega na
ostatecznym rozstrzygnieciu ontologii emocji. Zamiast tego ustanawia on niezwykle uzyteczna,
operacyjna topologie doswiadczenia, czyli mape relacji miedzy bodZcem a reakcja. W jezyku
specjalistycznym mozna powiedzie¢, ze proponuje on przestrzen latentnych wymiarow
afektywnych, ktére posrednicza miedzy wlasciwo$ciami otoczenia a repertuarem ludzkich
zachowan. Taka formula ma znaczenie zasadnicze dla zrozumienia mechanizméw naszej
codziennej egzystencji. Wyprowadza ona emocje z roli zbednego, psychologicznego ornamentu i
przywraca im status zmiennej o wysokiej mocy eksplanacyjnej. W klasycznych teoriach afektu ten

ruch byl przelomowy, a w §wietle wspotezesnych badan pozostaje poznawcezo zywy.

Russellowska koncepcja afektu rdzennego, czyli podstawowego stanu neurofizjologicznego
bedacego kombinacja przyjemnosci i pobudzenia, nadal stanowi fundament wspolczesnej nauki.
Najbardziej elementarne doswiadczenie uczuciowe daje sie opisaé¢ przez walencje oraz aktywacje,
co potwierdzaja liczne badania nad afektywnym przetwarzaniem danych. Reprezentacje oparte na
modelu VAD sg nadal szeroko stosowane, poniewaz umozliwiaja znacznie bardziej subtelne
modelowanie standéw niz sztywne etykiety kategorialne. PAD nalezy zatem traktowaé jako teorie
strukturalna, a nie wylacznie opisowa liste ludzkich odczué. Jej stawka nie jest bowiem prosta
klasyfikacja emocji, lecz uchwycenie relacji miedzy ocena hedoniczna a poziomem fizjologicznej

aktywacji organizmu. To ostatnie jest szczegdlnie istotne w dobie przebodZcowania.

Wspolcezesna nauka chetnie zgadza sie co do centralno$ci walencji i pobudzenia, lecz cze$ciej waha
sie wobec pelnego statusu dominacji. Nie oznacza to jednak wecale, ze 0§ dominacja-uleglos¢,
okreslajaca poczucie sprawstwa i kontroli nad otoczeniem, stala sie dzi§ zbedna. Przeciwnie, w
wielu kontekstach badawczych okazuje sie ona nieodzowna tam, gdzie analizowane s3 emocje
spoleczne oraz relacje statusowe. Przej$cie od modeli dwuosiowych do tréjosiowych wynika z
palacej potrzeby uchwycenia niuanséw intensywno$ci oraz réznic w poczuciu realnego wpltywu na
sytuacje. Dominacja moze nie by¢ wszedzie pierwszym wymiarem afektu, ale bardzo czesto
pozostaje wymiarem krytycznym dla jego funkcjonalnego rozumienia. Tutaj wlasnie ujawnia sie

gleboki, praktyczny sens calej koncepcji Mehrabiana.

Zasadnicza intuicja tej teorii brzmi nastepujaco: emocja nie jest ani zamknietym zjawiskiem
wewnetrznym, ani prostym refleksem biologicznym. Jest ona raczej forma orientacji podmiotu
wobec Swiata, ktory jawi sie jako przyjazny, stymulujacy lub opresyjnie narzucony. W kategoriach
antropologii filozoficznej mozna powiedzie¢, ze PAD opisuje elementarne modalnoSci bycia w
konkretnej sytuacji. Czlowiek nie mieszka przeciez w $wiecie obiektow. Mieszka w Swiecie

afektywnych konstytucji, ktore narzucaja mu okreslone stany i wymuszaja konkretne reakcje. W

26



jezyku ekonomii behawioralnej model ten ujmuje afekt jako ukryta infrastrukture decyzji,

modyfikujaca koszt wejécia w dzialanie. Tyle i az tyle.

Nieprzypadkowo model PAD tak dobrze przyjal sie w badaniach Srodowisk konsumpcyjnych,
uslugowych oraz coraz czesciej cyfrowych. Prosty slogan jest jak fast food dla menedzerskiej
wyobrazni, ale rzetelna architektura afektu wymaga narzedzi o znacznie wiekszej precyzji. Model
ten pozwala projektowac przestrzenie w oparciu o to, jak realnie oddzialuja one na organizm
uzytkownika, a nie na deklaratywne opinie. Rama S-O-R, czyli schemat bodziec-organizm-reakcja,
pozwala zrozumie¢, ze stan emocjonalny jest kluczowym posrednikiem w procesie decyzyjnym. To
wlaénie ta geometria afektu decyduje o tym, czy w danym miejscu poczujemy sie panami sytuacji,
czy jedynie zagubionymi trybikami w maszynie. Nauka stosowana zywi sie wla$nie takimi,

sprawdzalnymi w boju prawami.

Geometria afektu: jak przestrzen projektuje nasze
emocje

W sferze projektowania doSwiadczen nie wystarczy juz pytac, co dany obiekt znaczy; kluczowe staje
sie zrozumienie, co ten obiekt realnie robi z czlowiekiem. Zadziwiajaco duza cze$¢ wspolezesnej
kultury organizacyjnej wcigz tkwi w objeciach naiwnego modelu antropologicznego, ktory redukuje
nas do przewidywalnych trybikéw w maszynie wydajnoéci. Zaklada on, ze wystarczy precyzyjnie
zarzadza¢ procesem, optymalizowac $ciezke uzytkownika i dorzuci¢ kilka bodZcéw motywacyjnych,
by system dzialal bez zgrzytow. Tymczasem cala spuécizna Alberta Mehrabiana stanowi glo$ne
memento: czlowiek nigdy nie wchodzi w interakcje ze Srodowiskiem jako neutralny, chlodny
kalkulator danych. Wchodzi w nie jako organizm afektywnie wrazliwy, ktory w kazdej sekundzie
nieSwiadomie koduje, czy otoczenie sprzyja jego dobrostanowi, czy budzi instynktowng awersje. To

nie poetyka. To réznica funkcjonalna.

Nasz system nerwowy nieustannie wazy, czy dana przestrzen mobilizuje nas do adaptacji, czy raczej
spycha w strone destrukcyjnego przeciazenia, odbierajac przy tym resztki sprawczej obecnoSci.
Wlasénie dlatego nowoczesne badania nad afektywnym projektowaniem interakcji coraz czesciej
porzucaja powierzchowne ankiety na rzecz modelu PAD, czyli trojwymiarowej skali opisujacej stany
emocjonalne poprzez wymiary przyjemnos$ci, pobudzenia i dominacji. Systemy, ktore aspiruja do
miana responsywnych, musza dzi§ modelowaé¢ nie tylko samo natezenie emocji, ale przede
wszystkim ich znak oraz relacyjny wymiar kontroli. Nie jest to juz wylacznie domena psychologii

eksperymentalnej, lecz fundamentalna kwestia epistemologii technologii, badajacej, jak narzedzia
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ksztaltuja nasz sposob poznawania $wiata. Czlowiek nie mieszka przeciez w $wiecie obiektow.

Mieszka w $wiecie afektywnych konstytucji.

Osiem typoéw temperamentu, ktére zaproponowal Mehrabian, warto czyta¢ nie jako zakurzona,
staro$wiecka typologie, lecz jako blyskotliwa prébe uchwycenia trwalych konfiguracji naszej
orientacji wobec rzeczywistoS$ci. Ich rzeczywista warto$¢ nie polega na doslownej zgodnosci z kazda
nowinkg z zakresu taksonomii osobowosci, ale na pokazaniu przejécia od chwilowych nastrojéw do
stabilnych dyspozycji. Temperament staje sie tutaj skondensowana historia powtarzalnych pozycji,
jakie zajmujemy w przestrzeni przyjemnosci, pobudzenia i dominacji, czyli wymiaru okreslajacego
poczucie sprawstwa nad otoczeniem. Egzuberancja nie jest w tym ujeciu po prostu dobrym
humorem, lecz trwalg gotowos$cia do aktywnego wejscia w $wiat przy jednoczesnym, silnym
poczuciu wlasnej podmiotowosci. Z kolei lekowos$¢ nie sprowadza sie do zwyklej nieSmiatosci, lecz
ujmuje chroniczne sprzezenie nieprzyjemnoéci, wysokiej aktywacji i bolesnego poczucia

ograniczonego wplywu na bieg zdarzen. Tyle i az tyle.

Zrelaksowanie w tym modelu przestaje by¢ kojarzone z leniwa biernoScia, stajac sie forma
spokojnej dominacji nad bezpiecznym i przewidywalnym otoczeniem. Nawet wrogo$¢ zyskuje tu
nowy wymiar — nie jest to wylacznie kategoria moralna, lecz specyficzny profil wysokiej aktywacji i
ekspansywnej obrony wlasnych granic wobec $wiata do$wiadczanego jako fundamentalnie
nieprzyjazny. Cho¢ wspolczesna psychologia cech moze te typologie poddawac licznym niuansom i
relatywizowa¢, trudno odmowié jej poteznej sity heurystycznej w diagnozowaniu ludzkich postaw.
Mehrabian moéwi nam bowiem co$, co akademicka nauka czesto zaciera przez swoja przesadna,
metodologiczng ostroznos¢ i lek przed metafora. Mianowicie, ze nasza osobowo$¢ bywa w istocie
geometrig afektu, sztywnym ukladem wspoélrzednych, w ktérym lokujemy swoje codzienne

do$wiadczenia.

Szczegblnie doniosly w dobie cyfrowego szumu pozostaje watek filtrowania bodZzcow oraz
indywidualnej podatno$ci na pobudzenie, czyli poziom aktywacji fizjologicznej wywolany przez
czynniki zewnetrzne. Wspoblczesny aparat pojeciowy woli operowac¢ terminami takimi jak
reaktywno$¢, obciazenie poznawcze czy podatno$¢ na stres, ale rdzen problemu zdefiniowany
dekady temu pozostaje niezmienny. Jednostki réznia sie drastycznie zdolno$cia do selekcji
sygnalow, szybko$cia habituacji oraz biologicznym kosztem przetwarzania wysokiej zlozonoSci
srodowiskowej, w ktorej przyszto im funkcjonowac. To, co u jednego czlowieka generuje ozywcza
ciekawos$¢ i mobilizacje do dzialania, u innego wywoluje natychmiastowe przeciazenie, bolesna
fragmentacje uwagi i afektywne wycofanie. W tym miejscu kategoria information rate, rozumiana

jako tempo naplywu informacji, okazuje sie narzedziem niezwykle no$nym i aktualnym.
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Wysokie tempo naplywu danych nie jest cecha neutralng, a jego ostateczny skutek zalezy od
walencji Srodowiska oraz od relacyjnego poczucia kontroli, jakie zachowuje uzytkownik. W
przyjaznym, wspierajacym konteksScie intensywno$¢é bodzcow moze wzmacniaé naturalng potrzebe
eksploracji i tworczego zaangazowania w proces. Jednak w kontekscie awersyjnym lub odgoérnie
narzuconym, to samo tempo poteguje jedynie paralizujace przeciazenie i instynktowne reakcje
unikania, ktore niszcza efektywno§é. To rozumowanie wyjatkowo dobrze harmonizuje z
dzisiejszymi badaniami nad Srodowiskami immersyjnymi i wielokanalowymi, w ktérych niezliczone
bodZce bezpardonowo konkuruja o nasza ograniczona uwage. Koszt regulacji emocjonalnej staje sie
w takich warunkach jednym z podstawowych, cho¢ czesto niewidocznych kosztow uczestnictwa w

nowoczesnym spoteczenstwie informacyjnym.

Jezeli zatem szuka¢ najbardziej aktualnej wersji modelu PAD, nie znajdziemy jej w zakurzonych
podrecznikach teorii emocji, lecz w codziennych praktykach organizujacych zycie pdznej
nowoczesnosci. Manifestuje sie ona w otwartych biurach, w aplikacjach zaprojektowanych na
przymus natychmiastowej reakcji oraz w $rodowiskach pracy opartych na nieustannym
przelaczaniu uwagi. Widzimy ja w interfejsach wymuszajacych stala obecno$¢ i w instytucjach,
ktére systemowo generuja wysokie pobudzenie przy jednoczesnym drastycznym obnizeniu
dominacji uzytkownika. Z tej perspektywy model Mehrabiana staje sie bezlitosnym narzedziem
krytyki kultury organizacyjnej i technicznej, obnazajacym mechanizmy ukrytej opresji. Pokazuje on
dobitnie, ze wiele wspolczesnych §rodowisk nie jest po prostu wymagajacych intelektualnie; one sa

przede wszystkim afektywnie kosztowne.

Co gorsza, ten specyficzny podatek Srodowiskowy nie rozklada sie rowno na wszystkich
uczestnikow systemu, faworyzujac tych o okreslonej konstrukeji neurologicznej. Jedni filtrujg szum
informacyjny sprawniej, inni znacznie gorzej, placac za to cene w postaci przewlekltego zmeczenia i
wypalenia zawodowego. Podczas gdy jedni odzyskujg rownowage niemal natychmiast po wyjSciu z
biura, inni zyja w permanentnym stanie neurofizjologicznego uruchomienia, ktérego nie da sie
wylaczy¢ przyciskiem. Mehrabian przewidzial te napiecia, zanim jeszcze termin ,przeciazenie
informacyjne” stat sie codziennym do$wiadczeniem klasy Sredniej i rzeszy ekspertow. Na tym tle
cala problematyka komunikacji niewerbalnej powinna zosta¢ ujeta w sposob znacznie dojrzalszy i

glebszy, niz robi to dzisiejsza, splycona kultura popularna.

Najstynniejsze dziedzictwo Mehrabiana, czyli nieszczesny wzor 7-38-55, stalo sie zarazem jego
najwiekszym przeklenstwem interpretacyjnym w Swiecie masowych szkolen. Wspolczesne zrédla
konsekwentnie przypominaja, ze ta proporcja dotyczyla wylacznie komunikowania uczu¢ w
sytuacjach razacej niespdjnosci miedzy stowem, glosem a wyrazem twarzy. Kiedy wiec menedzerska

legenda glosi z namaszczeniem, ze niemal wszystko w ludzkiej komunikacji jest niewerbalne, mamy
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do czynienia nie z triumfem nauki, lecz z triumfem radosnego nieporozumienia. Prosty slogan jest
jak fast food dla menedzerskiej wyobrazni — syci szybko, ale nie dostarcza zadnych warto$ciowych
skladnikow odzywczych. Nie obala to jednak rdzenia intuicji badacza, ktéra pozostaje aktualna

mimo uptywu lat i zmiany technologicznego paradygmatu.

Kanaly niejawne rzeczywiScie odgrywaja doniosla role w momentach, gdy odbiorca musi
zrekonstruowa¢ autentyczna postawe, sympatie, ukryta agresje czy poziom dominacji rozmowcy.
Wspdlczesne badania multimodalne nie redukuja juz tych sygnaléw do prymitywnych kodow, ale
potwierdzaja, ze ekspresja afektu jest rozproszona pomiedzy twarz, glos i rytm mowy. Cala ta
relacyjna choreografia obecnos$ci tworzy gesta sie¢ znaczen, ktorej nie da sie zamkna¢ w prostej
tabeli czy algorytmie rozpoznawania emocji. Wymaga ona od nas powrotu do rozumienia czlowieka
jako caloéci, a nie zbioru odseparowanych od siebie funkcji poznawczych. W tym miejscu, na styku
biologii i technologii, trzeba postawi¢ teze najmocniejsza, ktéra zdefiniuje nasze dalsze my$lenie o

przyszloSci interakeji.

Dlaczego model PAD jest fundamentem zrozumienia
rzeczywistosci

Model PAD zasluguje na stanowcza obrone, poniewaz w istocie daje sie on czyta¢ jako ogoblna teoria
warunkéw ludzkiej odpowiedzi na Swiat. Nie jest to wylacznie psychologia emocji, lecz raczej
swoista antropologia sytuacji, ktéra uczy nas, ze kazde $rodowisko mozna poddaé rygorystycznej
analizie. Kazda instytucja, uklad relacyjny czy system komunikacji sprowadza sie bowiem do trzech
fundamentalnych pytan o charakterze egzystencjalnym. Czy dana sytuacja jest przezywana jako
dobrostanowa, czy tez budzi w podmiocie gleboka awersje? Czy uruchamia ona nasze zasoby
adaptacyjnie, czy moze prowadzi do poznawczego i emocjonalnego przeciazenia? Wreszcie, czy
jednostka do$wiadcza w niej realnej sprawczosci, czy tez zostaje zepchnieta w koleiny calkowitego
podporzadkowania? Te trzy wektory okazuja sie zaskakujaco uniwersalne, znajdujac zastosowanie
w architekturze, prawie, reklamie czy technologii. Nie wszystko, co istotne dla czlowieka, miesci sie
w tym modelu, lecz bez niego wiele kluczowych zjawisk staje sie po prostu niewidocznych. Tyle i az

tyle.

Wspdlczesny paradygmat naukowy nakazuje nam jednak zachowaé niezbedna zasade trzezwosSci w
ocenie dawnych teorii. Nie nalezy juz twierdzi¢ bez zadnych zastrzezen, ze PAD w swej klasycznej
postaci definitywnie wyczerpuje caly fenomen ludzkich emocji. Uczciwiej jest przyznaé, ze
pozostaje on jednym z najbardziej produktywnych modeli wymiarowych, nawet je$li komponent

dominacji bywa dzi§ reinterpretowany lub ujmowany bardziej kontekstowo. Taka ostroznos¢ nie
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jest bynajmniej kapitulacja przed nowymi trendami, lecz stanowi wyraz koniecznej higieny
intelektualnej. Wlasnie dzieki niej mozna silniej broni¢ gléwnej osi Zréodlowej tego konceptu,
poniewaz po wszystkich korektach zasadnicze rozpoznanie pozostaje w mocy. Ludzkie zachowanie
nie jest zrozumiale bez afektywnego posérednictwa, a §rodowiska dzialaja na nas wylacznie przez
stany emocjonalne. Te stany daja sie z ogromna sila opisywaé¢ przez uklad przyjemnosci,
pobudzenia oraz kontroli. Mozna wiec zakonczy¢ ten wywdd w tonie, ktéry bedzie zarazem

naukowy i publicystycznie ostry.

Najwiekszym bledem konformistycznej nowoczesnosci jest naiwne udawanie, ze czlowiek
funkcjonuje przede wszystkim w sterylnej przestrzeni procedur, informacji i celow. To nie poetyka,
to roznica funkcjonalna, o ktérej czesto zapominaja projektanci wspoélezesnych systemow i
menedzerowie ludzkich zasobow. Czlowiek funkcjonuje przede wszystkim w przestrzeni afektywnej
konstytucji rzeczywistoéci, gdzie $wiat najpierw daje mu odczué swoja go$cinno$c lub wrogosé.
Dopiero po tym pierwotnym rozpoznaniu, czy otoczenie jest pobudzajace czy wyczerpujace,
przychodza wszelkie deklaracje, racjonalizacje oraz strategie. Mehrabian dostrzegl te hierarchie
bardzo wczednie i opisal ja jezykiem, ktéry mimo uplywu lat nadal zachowuje swoja analityczna
moc. Czlowiek nie mieszka w §wiecie obiektow, lecz mieszka w $wiecie afektywnych konstytucji, co
stanowi fundament jego codziennego do$wiadczenia. Kto tego nie rozumie, ten moze bada¢ rynki i

interfejsy, ale bedzie to robil bez uwzglednienia kluczowych parametrow.

Bon mot, ktéory mozna by wyprowadzi¢ z tej teorii, brzmialby nastepujaco: czlowiek nie zyje posrod
rzeczy, lecz posrod ukladow przyjemnosci, pobudzenia i dominacji. Ignorowanie tej prawdy
prowadzi do analizowania organizacji i proceséw tak, jak bada sie mape pozbawiona zaznaczonej
wysokoéci terenu. Wszystko bedzie na niej skrupulatnie naniesione, a jednak najwazniejszego
spadku czy wzniesienia nie bedzie widaé na pierwszy rzut oka. Architektura afektu, czyli
strukturalny uklad bodZzcoéw wplywajacych na nasz stan emocjonalny, decyduje o realnej wartosci
kazdego ludzkiego przedsiewziecia. Bez zrozumienia tych fundamentéw wszelkie proby
optymalizacji zycia spolecznego pozostang jedynie powierzchowna gra pozoréw. Modele martwe
trafiaja do przypisow, ale PAD wciaz pulsuje zyciem w kazdym nowoczesnym interfejsie i biurowym
korytarzu. To nie tylko teoria, to geometria afektu, ktéra wyznacza granice naszej wolnosci i

komfortu w $wiecie.

W $wiecie, w ktorym algorytmy coraz skuteczniej projektuja nasze reakcje, pytanie o
dominacje staje sie pytaniem o przetrwanie wolnej woli. Czy w obliczu wszechobecnej
inzynierii afektu jesteSmy jeszcze architektami wlasnych stanow, czy tylko pasywnymi

odbiorcami narzuconych nam nastrojow? By¢ moze nasze czlowieczenstwo ostatecznie
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zdefiniuje nie to, co czujemy, lecz to, czy potrafimy zachowaé suwerenno$¢ w

przestrzeni, ktora zostala zaprojektowana, by nas jej pozbawic.
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      "full_text": "Pyta bardziej użytecznie. Jakie miejsce w przestrzeni afektywnej zajmuje dany stan i jakie zachowania czyni bardziej prawdopodobnymi. To pytanie jest mniej metafizyczne, ale bardziej robocze. Dla nauki stosowanej taka oszczędność pojęciowa bywa bezcenna. Algorytmy, interfejsy, badania nad doświadczeniem użytkownika, projektowanie środowisk usługowych, systemy rekomendacyjne i analiza tekstu wolą przestrzenie ciągłe od sporów scholastycznych. W tym sensie PAD zachowuje nie tylko wartość historyczną, ale i operacyjną. W przetwarzaniu języka naturalnego, rozpoznawaniu emocji w tekście i w systemach człowiek komputer model VAD pozostaje jednym z istotnych schematów reprezentowania afektu. W klasycznej wersji teorii Mehrabian posuwał się dalej.\nTwierdził, że trzy wymiary są nie tylko użyteczne, lecz wręcz niezbędne i wystarczające do wyczerpującego opisu stanów emocjonalnych. Dzisiejszy stan wiedzy każe tę tezę prezentować z większą rozwagą. Można jej bronić jako ambitnego rdzenia programu badawczego, ale nie jako bezdyskusyjnego konsensusu. Współczesne przeglądy i zastosowania najczęściej traktują PAD jako bardzo wpływowy model wymiarowy, jednak niekoniecznie jako model ostateczny. Część badaczy posługuje się głównie walencją i pobudzeniem, a dominację albo pomija, albo rekonceptualizuje jako element oceny sytuacji, bliski poczuciu kontroli, sprawczości lub appraisal. Sam Russell, rozwijając teorię podstawowego afektu, większy nacisk położył na układ przyjemność pobudzenie, natomiast komponent dominacji został w późniejszych debatach częściowo przesunięty z centrum afektu ku procesom poznawczej oceny sytuacji.\nTo jednak nie unieważnia tezy źródłowej. Oznacza jedynie, że współczesny paradygmat czyta Mehrabiana nie jako dogmatyka trzech osi, lecz jako autora niezwykle trafnej hipotezy o tym, że emocja bez kwestii kontroli jest opisana połowicznie. W świecie, w którym stres zawodowy, przeciążenie informacyjne i polityka niepewności tak często sprowadzają się do utraty sprawstwa, trudno nie zauważyć, że dominacja jest kategorią psychologicznie i społecznie kapitalną. Przyjemność w tym modelu nie jest luksusem sentymentalizmu, lecz podstawowym operatorem selekcji świata. To ona, na najbardziej elementarnym poziomie, odróżnia środowiska, obiekty, osoby i sytuacje, ku którym organizm skłania się spontanicznie, od tych, od których chce się odsunąć. W sensie ekonomicznym można powiedzieć, że przyjemność jest afektywnym odpowiednikiem dodatniej użyteczności, ale z ważnym zastrzeżeniem. Nie chodzi o użyteczność liczoną chłodnie, lecz o natychmiastowe doświadczanie dobra lub przykrości. Organizm nie prowadzi tu jeszcze rachunku kosztów i korzyści w sensie dyskursywnym. On już ocenia, zanim zacznie uzasadniać. To dlatego przyjemność wiąże się tak ściśle z zachowaniami zbliżenia. Człowiek z reguły dąży ku temu, co lubi, a unika tego, co budzi dyskomfort. Jednak Mehrabian nie zatrzymał się na banałach.\nPokazał, że samo pytanie o to, czy coś jest przyjemne, nie wystarcza, bo reakcja zależy także od poziomu pobudzenia. W środowiskach przyjemnych wzrost pobudzenia może intensyfikować eksplorację, ciekawość, afiliację, produktywność i zaangażowanie. W środowiskach nieprzyjemnych ten sam wzrost pobudzenia może potęgować chęć ucieczki, wycofanie i obronność. To dlatego ten sam tłok może być ekscytujący na festiwalu i opresyjny w urzędzie, ten sam hałas może być energią koncertu albo torturą otwartego biura, a ta sama złożoność może być żyzną stymulacją w laboratorium i destrukcyjnym chaosem w przeciążonej organizacji. W badaniach wywodzących się z modelu Mehrabiana Russella logika podejścia unikania pozostaje do dziś jednym z najtrwalszych komponentów programu.\nWymiar pobudzenia zasługuje na szczególną uwagę, bo jego banalizacja należy do ulubionych błędów kultury popularnej. Pobudzenie nie oznacza po prostu silnej emocji. Nie jest też synonimem przyjemnej ekscytacji. W modelu PAD jest to bardziej ogólna miara uruchomienia organizmu, obejmująca zarówno aktywację cielesną, jak i czujność mentalną. Dlatego wysoki poziom pobudzenia może towarzyszyć i zachwytowi, i panice, i erotycznej fascynacji, i wściekłości, i mobilizacji zadaniowej, i przeciążeniu informacyjnemu. Z kolei niski poziom pobudzenia może oznaczać relaks, senność, apatię albo depresyjne wygaśnięcie. Ta niezależność pobudzenia od przyjemności była jednym z ważnych osiągnięć modelu, ponieważ pozwalała wyrwać psychologię z prostego utożsamienia dobrego samopoczucia z umiarkowaną aktywacją. Współczesne badania nad core affect nadal utrzymują, że uczucie dobrego lub złego samopoczucia oraz poziom aktywacji stanowią dwa podstawowe wymiary afektywnego doświadczenia. W tym sensie Mehrabianowski postulat o odrębności pobudzenia nie został historycznie wyrzucony. Został w znacznej mierze zasymilowany do kanonu. Najbardziej kontrowersyjny, a zarazem najbardziej płodny jest wymiar dominacji. W badaniach stosowanych bywa pomijany, bo jest trudniejszy do uchwycenia niż walencja i aktywacja. Łatwiej przecież odróżnić, czy ktoś czuje się dobrze czy źle oraz spokojnie czy pobudzenie, niż stwierdzić, czy w danym stanie afektywnym czuje się sprawczy czy poddany. A jednak właśnie ten wymiar czyni model Mehrabiana tak użytecznym dla myślenia interdyscyplinarnego.\nDominacja jest psychologicznym odpowiednikiem jurydycznego i politycznego pytania o władzę, uprawnienie i kontrolę nad sytuacją. Nieprzypadkowo emocje organizują się inaczej w warunkach autonomii niż w warunkach zależności. To, co w prawie nazwalibyśmy zakresem realnej możności działania, w psychologii PAD znajduje wyraz w osi dominacja uległość. Człowiek może być równie pobudzony i równie nieszczęśliwy w dwóch sytuacjach, ale jeśli w jednej z nich czuje zdolność ingerencji, a w drugiej czystą bezradność, to nie są to już te same emocje. Z tej perspektywy PAD okazuje się modelem zaskakująco czułym na strukturę relacji społecznych.",
      "section_id": "sec-2",
      "hidden_question": "Dlaczego model PAD (przyjemność, pobudzenie, dominacja) pozostaje użytecznym narzędziem w badaniach nad afektem i projektowaniu środowisk?",
      "estimated_length": 5917
    },
    {
      "h2": "Architektura afektu: jak otoczenie kształtuje nasz temperament",
      "index": 2,
      "position": 3,
      "full_text": "Nie opisuje wyłącznie wnętrza psychiki. Opisuje także wewnętrzne skutki asymetrii statusu, terytorium, formalności i sankcji. Właśnie dlatego w środowiskach własnych, elastycznych, modyfikowalnych i przewidywalnych człowiek częściej doświadcza dominacji, a w monumentalnych, obcych, oficjalnych lub narzucających zachowanie przestrzeniach częściej doświadcza uległości. Ten aspekt teorii dobrze koresponduje z późniejszymi zastosowaniami S O R, czyli ramy bodziec, organizm, reakcja, która wyrosła z prac Mehrabiana i Russella i do dziś jest używana w badaniach środowisk, usług, zakupów, organizacji i interfejsów cyfrowych. Kiedy Mehrabian przechodzi od chwilowych emocji do temperamentu, model PAD wykonuje ruch śmiały, wręcz imperialny. Temperament przestaje być zbiorem folklorystycznych typów charakteru, a staje się utrwalonym profilem afektywnym. Charakterystyczny stan emocjonalny danej osoby można więc, wedle tej logiki, opisać za pomocą trwałej dyspozycji do przyjemności, trwałej podatności na pobudzenie oraz trwałego poziomu dominacji. Z połączeń wysokich i niskich poziomów tych wymiarów wyłania się osiem podstawowych typów temperamentu. Egzuberantny, zdepresyjny, zrelaksowany, lękowy, zależny, pogardliwy, wrogi i łagodnie uległy. Oczywiście współczesna psychologia osobowości nie przyjęła całego tego porządku jako jedynej, nadrzędnej typologii człowieka. Dominuje raczej myślenie cechowe, w którym różnice indywidualne opisuje się za pomocą modeli pokroju Wielkiej Piątki.\nNie znaczy to jednak, że Mehrabianowski ruch był daremny. Przeciwnie, wiele intuicji źródłowych da się przełożyć na język współczesny. Egzuberancja przypomina kombinację dodatniego afektu, wysokiej energii, ekstrawersji i sprawczości. Temperament lękowy przypomina związek wysokiej reaktywności, negatywnego afektu i niskiego poczucia kontroli. Typ wrogi odsłania kombinację awersyjności, mobilizacji i dominacyjnej ekspansji. Typ zrelaksowany jest bliski spokojnej skuteczności, a nie miękkiemu bezwładowi. Nie warto więc czytać tej typologii jako reliktu gabinetowej psychologii minionego wieku. Lepiej potraktować ją jako heurystykę, która z pewną brutalnością pokazuje, że różnice indywidualne można ujmować przez długoterminową geometrię afektu. W tym miejscu trzeba bronić jednej z najmocniejszych tez notatki źródłowej.\nMianowicie tej, że filtrowanie bodźców i podatność na pobudzenie są kluczem do zrozumienia nie tylko reakcji jednostkowych, ale i nierówności adaptacyjnych w środowisku społecznym. W klasycznej teorii osoby silnie filtrujące potrafią lepiej odrzucać sygnały uboczne, szybciej wracają do równowagi po skokach stymulacji i z mniejszą amplitudą reagują na nagłe przyrosty złożoności czy nowości. Osoby słabo filtrujące, przeciwnie, wchłaniają więcej, dłużej pozostają wzbudzone, silniej doświadczają przeciążenia. Choć sama terminologia screening versus nonscreening nie jest dziś wszędzie centralna, intuicja pozostaje aktualna i rezonuje z badaniami nad wrażliwością sensoryczną, neurotycznością, podatnością na przeciążenie oraz indywidualnymi różnicami w reaktywności na stresory środowiskowe. Innymi słowy, nie wszyscy żyjemy w tym samym świecie bodźców, nawet gdy stoimy w tym samym pokoju. Dla jednych open space jest tylko miejscem pracy, dla innych pełnoprawnym polem ostrzału informacyjnego. Dla jednych gęsty strumień notyfikacji jest paliwem, dla innych jest systematyczną erozją uwagi. Mehrabian rozumiał to wcześnie i bez sentymentalizmu. Nadmiar informacji nie jest neutralny. Może być afektywnym podatkiem nakładanym na tych, którzy filtrują gorzej. W epoce gospodarki uwagi ta intuicja brzmi niemal proroczo. Właśnie dlatego psychologia środowiskowa stanowi jeden z najciekawszych obszarów, w których teoria PAD zachowuje intelektualną świeżość. Jej podstawowy ruch jest prosty i elegancki.\nZamiast opisywać środowiska wyłącznie przez ich fizyczne parametry, pyta o ich efekt emocjonalny. Kolor, światło, hałas, temperatura, tłok, nowość, asymetria, złożoność, szybkość zmian i nieprzewidywalność nie są ważne tylko dlatego, że mają jakieś właściwości fizyczne. Są ważne dlatego, że modyfikują przyjemność, pobudzenie i dominację. A te z kolei organizują zachowania zbliżania lub unikania. Można powiedzieć, że Mehrabian dokonał tu czegoś metodologicznie istotnego. Przestawił analizę środowiska z ontologii obiektu na ekonomię reakcji. Nie pytał już przede wszystkim, czym dane miejsce jest, lecz co robi z organizmem i jakie koszty albo korzyści transakcyjne generuje dla ludzkiego działania. Taki sposób myślenia okazał się niezwykle płodny w badaniach nad przestrzeniami konsumpcyjnymi, doświadczeniem usługowym, architekturą miejsc pracy i projektowaniem cyfrowym.\nŚrodowisko staje się wtedy nie tłem, lecz współsprawcą zachowania. Nie dekoracją, lecz współregulatorem afektu.\nmodel PAD jawił się jako architektura afektu, to teraz trzeba wejść do jego wnętrza i zobaczyć, jak ta architektura pracuje na żywym materiale osobowości, środowiska i komunikacji. Właśnie tutaj widać, że Mehrabian nie był jedynie kartografem emocji, lecz projektantem teorii o ambicji ogólnej. Nie interesowała go emocja jako błysk pojedynczego przeżycia, ale emocja jako waluta psychologiczna krążąca pomiędzy bodźcem, interpretacją, organizacją działania i konsekwencją społeczną. To dlatego jego model tak łatwo przerzuca most od afektu do temperamentu, od temperamentu do podatności na przeciążenie, od przeciążenia do zachowań zbliżenia i unikania, a stamtąd do projektowania środowisk, organizacji pracy i wnioskowania z komunikacji ukrytej. Współczesna recepcja może już nie przyjmować wszystkich jego twierdzeń w wersji maksymalnej, ale nadal korzysta z podstawowej intuicji, że afekt można opisywać jako przestrzeń wymiarową, a zachowanie jako funkcję pozycji zajmowanej w tej przestrzeni. Właśnie dlatego modele PAD i VAD pozostają obecne zarówno w psychologii, jak i w badaniach nad interakcją człowiek komputer, analizą języka, robotyką społeczną i doświadczeniem użytkownika.\nOsiem typów temperamentu, które Mehrabian wyprowadza z kombinacji wysokich i niskich wartości przyjemności, podatności na pobudzenie i dominacji, nie powinno być czytane jako naiwna typologia charakterów, lecz jako afektywna topologia człowieka. Typ egzuberantny łączy dodatnią walencję, wysoką reaktywność i dominację.",
      "section_id": "sec-3",
      "hidden_question": "W jaki sposób model PAD Mehrabiana łączy cechy osobowości z reakcją na bodźce środowiskowe?",
      "estimated_length": 6326
    },
    {
      "h2": "Architektura emocji: jak przestrzeń i ciało sterują afektem",
      "index": 3,
      "position": 4,
      "full_text": "Nie jest to po prostu człowiek pogodny. To człowiek, który lubi świat, chłonie jego intensywność i jednocześnie czuje się zdolny do działania w nim bez lękowego cofania się. W języku współczesnym powiedzielibyśmy, że jest to profil zbliżony do dodatniego afektu, wysokiej energii, ekstrawersji i sprawczości. Jego przeciwieństwem jest typ zdepresyjny, czyli konfiguracja chronicznej nieprzyjemności, niskiej aktywacji i niskiej dominacji. Tu nie chodzi tylko o smutek, lecz o kombinację obniżonej energii i poczucia bezsilności. Model lękowy to z kolei ujemna walencja, wysokie pobudzenie i niska dominacja. Inaczej mówiąc, świat jest zły, organizm jest uruchomiony, ale podmiot nie czuje, że może ten świat opanować. Tę kombinację łatwo rozpoznać w nowoczesnej kulturze przeciążenia, gdzie człowiek nie tyle odpoczywa, ile czuwa bez mocy. Zrelaksowany stanowi logiczną antytezę lękowego. Jest przyjemny, nisko pobudzony i dominujący. To nie bierny spokój, lecz opanowana suwerenność. Pogardliwy łączy nieprzyjemność, niską aktywację i dominację, dając profil chłodnej wyższości. Wrogi natomiast dodaje do nieprzyjemności i dominacji wysokie pobudzenie, a więc ruch ku konfrontacji. Zależny i łagodnie uległy różnicują pozytywne stany podporządkowania. Jeden jest bardziej reaktywny, drugi bardziej spokojny. W każdym przypadku Mehrabian chce pokazać coś istotnego.\nEmocjonalny rdzeń osobowości da się rozumieć geometrycznie. Człowiek nie jest zlepkiem etykiet, lecz trwałą konfiguracją napięć między oceną świata, poziomem uruchomienia i poczuciem kontroli. Taka intuicja nie pokrywa się wprost z dominującymi dziś modelami cech, ale pozostaje z nimi częściowo zgodna i interpretacyjnie płodna. Warto przy tym zauważyć, że źródłowa śmiałość Mehrabiana miała w sobie coś, czego współczesna psychologia czasem się boi. Miała odwagę twierdzić, że temperament nie jest zbiorem luźnych predyspozycji, ale utrwalonym stanem emocjonalnym. To brzmi niemal heretycko w epoce kwestionariuszy, które z człowieka czynią arkusz kalkulacyjny cech. A jednak intuicja ta ma swój ciężar. To, co nawykowo czujemy wobec świata, jak silnie reagujemy na jego intensywność i jak często czujemy się sprawczy, nie jest dodatkiem do osobowości.\nTo bardzo możliwe, że jest jej rdzeniem. Psychologia lubi dziś mówić o regulacji emocji, lecz często zapomina, że wcześniej istnieje bardziej pierwotny rozkład afektywnego prawdopodobieństwa. Jedni z definicji lądują częściej w rejonach paniki, inni w rejonach opanowania. Jedni odbierają nowość jako zaproszenie, inni jako napaść. I właśnie tutaj wchodzi do gry jeden z najcenniejszych komponentów teorii Mehrabiana, czyli filtrowanie bodźców. Filtrowanie bodźców, a z drugiej strony podatność na pobudzenie, jest pojęciem niemal proroczym, jeśli czytać je nie w muzeum psychologii, lecz w realiach XXI wieku. Chodzi o różnice indywidualne w selekcji informacji. Osoby silnie filtrujące odcinają sygnały uboczne, szybciej przyzwyczajają się do nowych bodźców i mniej gwałtownie reagują na przyrost złożoności. Osoby słabo filtrujące, czyli wysoko podatne na pobudzenie, chłoną więcej z otoczenia, reagują mocniej i dłużej pozostają pod wpływem aktywacji. Współcześnie ten wątek nie zawsze bywa opisywany dokładnie słownikiem Mehrabiana, ale ma swoje odpowiedniki w badaniach nad wrażliwością sensoryczną, reaktywnością układu nerwowego, podatnością na stres i przeciążeniem poznawczym. W praktyce oznacza to, że ta sama organizacja, ten sam hałas, ta sama złożoność zadania i ta sama presja czasu nie są afektywnie tym samym środowiskiem dla wszystkich uczestników. Dla jednych tempo współczesności jest wysokooktanowym paliwem. Dla innych jest kredytem zaciąganym na układzie nerwowym.\nMehrabian widział to wcześnie, kiedy pisał o information rate, tempie napływu informacji. Im środowisko bardziej nowe, zmienne, gęste, asymetryczne, nieprzewidywalne i tłoczne, tym silniej uruchamia pobudzenie. Gdy przyjemność jest wysoka, taka intensywność może napędzać eksplorację. Gdy przyjemność jest niska, to samo środowisko staje się maszyną do produkcji unikania, błędów i wyczerpania. Ta logika zachowała ogromną aktualność w badaniach środowiskowych i w zastosowaniach modelu S O R, czyli bodziec, organizm, reakcja. Dygresja narzuca się sama. Ekonomia od dawna potrafi liczyć koszty transakcyjne, ale znacznie gorzej liczy koszty afektywne. Tymczasem przeciążenie informacyjne nie jest tylko metaforą. Jest realnym obciążeniem zdolności selekcji, pamięci roboczej, kontroli uwagi i samoregulacji. W tym sensie PAD daje język do opisu ukrytego podatku środowiskowego.\nŹle zaprojektowana przestrzeń pracy, nadmiar sygnałów, nieprzewidywalne procedury, brak terytorium, niemożność regulowania światła, hałasu czy dystansu społecznego to nie są drobiazgi dekoracyjne. To są czynniki produkcji stanów nieprzyjemności, nadmiernego pobudzenia i uległości. A z takiej triady rodzi się nie tylko spadek wydajności, lecz także bardziej ogólna erozja poczucia panowania nad własnym działaniem. Tam, gdzie ekonomista mówi o spadku produktywności, psycholog PAD mówi o środowisku, które przesuwa ludzi ku unikaniu. Tam, gdzie prawnik mówi o warunkach pracy, psychologia środowiskowa mówi o regulacji dominacji. Tam, gdzie antropolog opisuje rytuały statusu, Mehrabian pokazuje, że monumentalność, formalizm i obcość przestrzeni produkują podporządkowanie nie tylko symboliczne, ale afektywnie przeżywane. To nie jest ozdobnik.\nTo jest teoria władzy wpisanej w doświadczenie miejsca. Dlatego psychologia środowiskowa u Mehrabiana nie jest pobocznym dodatkiem, tylko jednym z centralnych pól zastosowania. Środowisko fizyczne i społeczne działa przez emocję. Kolor, światło, temperatura, hałas, skala przestrzeni, możliwość jej kontrolowania, obecność innych ludzi, tłok, układ mebli, a dziś także architektura interfejsów i tempo notyfikacji, wszystko to może być analizowane przez wpływ na przyjemność, pobudzenie i dominację. Z punktu widzenia recepcji współczesnej właśnie ten segment spuścizny Mehrabiana okazał się wyjątkowo płodny. Badania nad handlem detalicznym, usługami, produktami wysokiej technologii, rzeczywistością wirtualną i doświadczeniem użytkownika wielokrotnie wykorzystywały ramę wywodzącą się z Mehrabiana i Russella. Nie zawsze w pełnej klasycznej postaci, ale bardzo często właśnie w logice, że cechy środowiska modulują stan organizmu, a ten stan wpływa na zachowania podejścia albo unikania. W tym sensie model PAD przestał być wyłącznie teorią psychologiczną. Stał się częścią infrastruktury nowoczesnego projektowania doświadczenia.\nPozostaje jeszcze komunikacja niewerbalna, a dokładniej to, co Mehrabian wolał ujmować szerzej, jako komunikację niejawną lub subtelną. Tu również jego myśl bywała jednocześnie odkrywcza i ofiarna, bo została spopularyzowana w formie sloganu tak chwytliwego, że niemal pożarł własne źródło. Chodzi oczywiście o słynne 7, 38 i 55. Należy bronić Mehrabiana, ale nie wolno bronić mitu. Jego badania nie dowodzą, że dziewięćdziesiąt trzy procent wszelkiej komunikacji jest niewerbalne.\nDowodzą czegoś węższego i bardziej interesującego. Gdy komunikat słowny jest niespójny z tonem głosu i wyrazem twarzy, a przedmiotem przekazu są uczucia i postawy, odbiorcy przypisują większą wagę kanałom niejawnym niż samym słowom. Sam Mehrabian później wyraźnie podkreślał, że jego równanie dotyczy komunikowania uczuć i sympatii antypatii, a nie całej komunikacji ludzkiej. Dzisiejsza literatura regularnie wskazuje, że popularna wersja 93 procent to uproszczenie, a właściwie legenda miejska świata szkoleń. To jednak nie oznacza, że intuicja źródłowa jest błaha. Przeciwnie. Właśnie w sytuacjach niezgodności między treścią a ekspresją ludzie rzeczywiście skłonni są bardziej ufać sygnałom niejawnym. Nie dlatego, że słowa są nieważne, lecz dlatego, że w sferze postaw, intencji i autentyczności ciało i głos często uchodzą za trudniejsze do całkowitego wyreżyserowania.\nTo prowadzi do jednego z najciekawszych zastosowań PAD w sferze komunikacji. Mimika i jakość głosu bywają szczególnie ważne dla odczytywania przyjemności lub nieprzyjemności. Tempo mówienia, ożywienie wokalne i głośność sygnalizują pobudzenie. Rozluźnienie posturalne, swoboda ruchu, asymetria wygodnej pozycji, płynność mowy i brak napięcia głosu sygnalizują dominację. Oczywiście współczesna nauka jest ostrożniejsza niż dawne podręczniki body language. Nie istnieje prosty słownik gestów, z którego dałoby się bezbłędnie odczytać prawdę o człowieku. Kontekst, kultura, sytuacja, indywidualny styl i strategia autoprezentacji mają znaczenie. Ale sama zasada, że kanały niejawne niosą informację o walencji, aktywacji i kontroli, pozostaje przekonująca i kompatybilna z dużą częścią badań nad ekspresją afektywną. Russellowskie ujęcie core affect również zakłada, że podstawowy afekt jest związany z zachowaniem twarzy, głosu, autonomiczną aktywacją i gotowością do działania, choć nie redukuje się do żadnego z tych składników. Innymi słowy, Mehrabian nie pomylił się co do kierunku.\nPomylili się raczej jego popkulturowi kaznodzieje, którzy z subtelnej hipotezy uczynili prostą religię gestu. Współczesna recepcja modelu PAD jest ciekawa właśnie dlatego, że nie ma charakteru cmentarnego. To nie jest teoria, którą cytuje się wyłącznie z pietyzmu wobec klasyków. To teoria, która została częściowo rozebrana, częściowo przepisana, częściowo ochrzczona nowymi skrótami, a mimo to dalej pracuje.\nW psychologii emocji i w dyscyplinach sąsiednich coraz częściej mówi się dziś o reprezentacjach typu VAD, czyli valence, arousal, dominance. Sama zmiana nazwy jest symptomatyczna. Pokazuje, że rdzeń Mehrabiana został zintegrowany z szerszym językiem współczesnej nauki afektu, zwłaszcza z pojęciem walencji, ale nie został odrzucony. W praktyce badawczej te trzy wymiary nadal są wykorzystywane do anotowania słów, tekstów, komunikatów, reakcji użytkowników, danych multimodalnych oraz stanów emocjonalnych w systemach obliczeniowych. Zarazem literatura przeglądowa jasno pokazuje, że współczesny pejzaż teorii emocji jest pluralistyczny. Obok modeli wymiarowych funkcjonują modele dyskretnych emocji, konstrukcjonizm psychologiczny i teorie oceny poznawczej. To znaczy, że PAD nie jest już jedynym pretendentem do tronu. Ale jest jednym z nielicznych modeli, które przetrwały zmianę dynastii. To właśnie pluralizm trzeba odczytać nie jako słabość PAD, lecz jako potwierdzenie jego żywotności. Modele martwe nie są asymilowane. Modele martwe trafiają do przypisów.\nTymczasem PAD nadal zasila badania nad rozpoznawaniem emocji, nad doświadczeniem klienta, nad zachowaniem w środowisku handlowym i cyfrowym, nad robotyką społeczną i nad automatyczną analizą języka. Współczesne prace z zakresu emotion recognition podkreślają, że reprezentacje wymiarowe pozwalają uchwycić subtelne różnice między stanami, których modele kategorialne nie zawsze rozróżniają z wystarczającą precyzją. Mówiąc ostrzej, klasyfikacja emocji na kilka etykiet bywa metodologicznym odpowiednikiem tępego noża. Tnie, ale siepie. Model wymiarowy daje większą rozdzielczość.",
      "section_id": "sec-4",
      "hidden_question": "W jaki sposób model PAD Mehrabiana wyjaśnia wpływ środowiska fizycznego i komunikacji niewerbalnej na ludzkie stany emocjonalne oraz dlaczego pozostaje on użyteczny we współczesnych badaniach?",
      "estimated_length": 11068
    },
    {
      "h2": "Dlaczego dominacja wciąż definiuje nasze doświadczenie przestrzeni",
      "index": 4,
      "position": 5,
      "full_text": "Pozwala pytać nie tylko, czy coś jest gniewem, lękiem czy smutkiem, lecz także jak bardzo jest przyjemne lub awersyjne, jak silnie aktywizuje i czy niesie poczucie sprawczości czy podporządkowania. Dla systemów uczących się, dla analizatorów tekstu i dla architektów interakcji to przewaga niebagatelna. W tym miejscu trzeba wrócić do napięcia między Mehrabianem a Russellem, bo ono dobrze pokazuje, jak działa współczesny paradygmat. Russell w pracy o core affect uznał, że podstawowy afekt można opisać głównie poprzez dwa wymiary, dobre versus złe samopoczucie oraz aktywację versus dezaktywację. W tym sensie rozwinął część dziedzictwa PAD, ale jednocześnie przesunął ciężar ku modelowi dwuwymiarowemu. Dominacja nie zniknęła całkowicie, lecz częściej bywała rekonstruowana jako element procesu oceny sytuacji, bardziej poznawczy niż afektywny w wąskim sensie. To jest właśnie punkt, w którym obrońca Mehrabiana musi być jednocześnie lojalny i sceptyczny. Lojalny, bo intuicja o znaczeniu dominacji pozostaje niezwykle cenna. Sceptyczny, bo współczesny konsensus nie daje już tak mocnej podstawy do twierdzenia, że bez osi dominacji nie da się sensownie uprawiać psychologii emocji. Lepiej więc powiedzieć rzecz tak.\nW wielu zastosowaniach badawczych osie przyjemności i pobudzenia stanowią rdzeń opisu afektu, ale oś dominacji wciąż dostarcza ważnej informacji różnicującej, zwłaszcza wtedy, gdy chodzi o kontrolę, status, groźbę, obronność i zachowania społeczne. To sformułowanie jest zarazem wierne duchowi notatki źródłowej i uczciwsze wobec obecnego stanu badań. Broniąc tezy źródłowej, warto zauważyć, że współczesność sama dostarcza argumentów na rzecz ponownego dowartościowania dominacji. Żyjemy przecież nie tylko w świecie bodźców, ale także w świecie zarządzanej bezradności. Interfejsy projektuje się tak, by przyciągały uwagę, środowiska pracy tak, by maksymalizowały responsywność, a instytucje często tak, by podmiot miał obowiązki szybciej niż możliwości wpływu. Jeżeli człowiek funkcjonuje w układach przeciążenia, nieprzewidywalności i formalnego nacisku, to jego stan afektywny nie sprowadza się do pytania, czy czuje się źle i czy jest pobudzony. Równie ważne jest to, czy czuje się sprawczy. W tym sensie kategoria dominacji nie jest starą ozdobą klasycznej psychologii. Jest trafnym narzędziem do diagnozowania kosztów współczesnego środowiska społecznego. Człowiek może bowiem znosić wysokie pobudzenie lepiej, jeśli towarzyszy mu poczucie kontroli. Kiedy zaś wysokie pobudzenie sprzęga się z niską dominacją, rodzi się profil, który Mehrabian wiązał z lękiem, neurotyczną bezbronnością i unikaniem.\nZ perspektywy organizacyjnej to wręcz podręcznikowy opis wielu nowoczesnych środowisk pracy. Dlatego psychologia środowiskowa pozostaje jednym z obszarów, w których model Mehrabiana nie tyle przetrwał, ile wciąż dostarcza praktycznego paliwa. Klasyczna formuła mówiła, że środowiska oddziałują na człowieka przez emocje, a emocje wpływają na zachowania approach avoidance, czyli zbliżania się lub unikania. Późniejsze badania w handlu detalicznym, marketingu usług, doświadczeniu klienta i projektowaniu przestrzeni wielokrotnie wracały do tej logiki, czasem ją upraszczając, czasem rozwijając, ale rzadko całkowicie porzucając. Badania nad atmosferą sklepu, nad środowiskami konsumpcji oraz nad doświadczeniem klienta wielokrotnie wykazywały, że cechy otoczenia są reprezentowane psychologicznie przez stany pokrewne przyjemności, pobudzeniu i czasem dominacji, a te z kolei pośredniczą w zachowaniach intencjonalnych, takich jak pozostawanie, eksploracja, zakup, afiliacja czy rezygnacja. Owszem, część prac znajdowała wyniki mieszane i nie zawsze dominacja odgrywała równie silną rolę, ale sama rama okazała się wyjątkowo trwała. To bardzo ważne, bo oznacza, że Mehrabian miał rację co do samej mechaniki.",
      "section_id": "sec-5",
      "hidden_question": "Dlaczego wymiar dominacji w modelu PAD pozostaje kluczowy dla zrozumienia współczesnego afektu w środowiskach pracy i interfejsach?",
      "estimated_length": 3837
    },
    {
      "h2": "Architektura afektu: między modelem PAD a mitem komunikacji",
      "index": 5,
      "position": 6,
      "full_text": "Otoczenie nie działa wyłącznie przez informację poznawczą. Działa przez emocjonalny stan organizmu. Dygresja jest tu wręcz obowiązkowa. Nowoczesne społeczeństwo lubi mówić o neutralności infrastruktury. Biuro to tylko biuro, platforma to tylko platforma, aplikacja to tylko narzędzie, procedura to tylko procedura. To fikcja wygodna dla zarządców, ale fałszywa psychologicznie.\nKażde środowisko ma swoją konstytucję afektywną. Jedne miejsca udzielają przyjemności, umiarkowanego pobudzenia i dominacji. Inne produkują nieprzyjemność, przeciążenie i uległość. W języku prawa można by powiedzieć, że przestrzeń przyznaje albo odbiera realne uprawnienia do sprawczej obecności. W języku ekonomii, że zmienia koszt poznawczy i emocjonalny uczestnictwa. W języku antropologii, że rytualizuje relacje statusu, bliskości i dystansu. PAD pozwala te trzy idiomy złożyć w jedną matrycę. To jest właśnie jego siła interdyscyplinarna. Nie trzeba wybierać między psychologią wnętrza a socjologią struktur. Model pokazuje, że struktura wchodzi do wnętrza jako afekt. A afekt wychodzi ze wnętrza jako zachowanie. Tyle i aż tyle. Jeszcze wyraźniej widać to w problemie communication niewerbalnej, a ściślej mówiąc, komunikacji niejawnej.\nRecepcja Mehrabiana została tu skażona przez własny sukces. Reguła 7, 38 i 55 zrobiła karierę dlatego, że dawała prosty slogan. Prosty slogan jest jak fast food dla menedżerskiej wyobraźni. Smakuje natychmiast, ale zostawia intelektualną zgagę. Tymczasem stan badań jest inny. Sam Mehrabian doprecyzowywał, że jego równanie odnosi się do komunikowania uczuć i postaw w sytuacjach niespójności między kanałem słownym a niesłownym. Nie jest ogólną teorią wszelkiej komunikacji. Nie dotyczy przekazywania treści technicznych, instrukcji prawnych ani rachunku różniczkowego, bo na szczęście ton głosu nie rozwiązuje jeszcze całek. Dotyczy sytuacji, w których odbiorca musi rozstrzygnąć, jakie uczucie, jaka sympatia, jaka intencja stoi za przekazem, gdy słowa mówią jedno, a głos i twarz coś innego. Wtedy rzeczywiście kanały niejawne zyskują większą wagę. Ale właśnie wtedy, a nie zawsze i wszędzie. Współczesne omówienia regularnie podkreślają, że popularna wykładnia 93 procent komunikacji niewerbalnej jest nieuprawnioną generalizacją. Nie znaczy to jednak, że trzeba odrzucić cały dorobek Mehrabiana w tym obszarze.\nWręcz przeciwnie. Jego szersza intuicja, że emocje i postawy są przenoszone nie tylko przez semantykę słów, ale także przez jakość głosu, tempo mówienia, pauzy, płynność, napięcie mięśniowe i konfigurację zachowań zbliżeniowych, pozostaje trwała i sensowna. Dzisiejsze badania nad ekspresją afektywną, nad prosodią, nad interakcją społeczną i nad analizą multimodalną nie potwierdzają prostego słownika gestów, ale potwierdzają, że kanały wokalne i wizualne niosą istotne informacje o stanie emocjonalnym, zwłaszcza o walencji i pobudzeniu. W tym sensie Mehrabianowska preferencja dla pojęcia komunikacji niejawnej jest zaskakująco nowoczesna. Dostrzega bowiem, że ekspresja afektu nie mieści się ani wyłącznie w ciele, ani wyłącznie w słowach. Jest rozproszona pomiędzy treść, ton, rytm, płynność i relacyjną geometrię obecności. Wróćmy teraz do filtrowania bodźców, bo właśnie tu teoria źródłowa staje się szczególnie aktualna w epoce cyfrowej. Mehrabian rozumiał, że środowisko nie działa jednakowo na wszystkich, ponieważ organizmy różnią się zdolnością selekcji i habituacji. Współczesne badania nie zawsze używają jego słownika, lecz problem pozostał ten sam.\nNadmiar złożonych, nowych, nieregularnych i konkurujących bodźców obciąża uwagę, zwiększa pobudzenie i może prowadzić do wyczerpania, zwłaszcza gdy jednostka ma wyższą wrażliwość na stymulację. W kontekście technologii cyfrowych, wielozadaniowości i nieustannego strumienia sygnałów teoria information rate nabiera dodatkowej ostrości. Przeciążenie nie jest już wyjątkiem środowiskowym. Staje się standardem infrastrukturalnym. Jeśli zaś przyjmiemy logikę PAD, to przewlekłe przeciążenie informacyjne będzie miało najbardziej destrukcyjny efekt wtedy, gdy towarzyszy mu niska przyjemność i niska dominacja. Innymi słowy, nie każdy nadmiar bodźców szkodzi tak samo. Szkodzi zwłaszcza ten, który nie daje radości i nie daje wpływu. To jest myśl tak prosta, że aż niebezpieczna dla wielu instytucji, bo obnaża ich emocjonalną ekonomię. Trzeba też otwarcie powiedzieć, gdzie należy sygnalizować wątpliwości. Część mocnych tez historycznych przypisywanych Mehrabianowi, zwłaszcza tych odnoszących filtrowanie bodźców do bardzo szerokich wniosków o różnicach płciowych, schizofrenii, alkoholizmie czy psychosomatyce, wymaga dziś większej ostrożności. Współczesna nauka jest znacznie bardziej czuła na złożoność przyczynowości, na rolę zmiennych pośredniczących oraz na ryzyko nadmiernego esencjalizowania grup. Nie należy więc bez dodatkowych zastrzeżeń ogłaszać, że jakaś jedna zmienna afektywna wyjaśnia całe spektrum zaburzeń czy różnic społecznych. Uczciwiej jest mówić tak.\nMehrabian zaproponował śmiały program integracyjny, w którym podatność na pobudzenie i profil PAD miały szeroką moc wyjaśniającą. Część tych intuicji znalazła później potwierdzenie pośrednie w badaniach nad reaktywnością, stresem i środowiskiem, ale część wymaga dziś bardziej zniuansowanego traktowania.",
      "section_id": "sec-6",
      "hidden_question": "W jaki sposób model PAD pozwala zrozumieć wpływ infrastruktury na emocje i jak należy interpretować dorobek Mehrabiana w kontekście współczesnego przeciążenia bodźcami?",
      "estimated_length": 5282
    },
    {
      "h2": "Dlaczego model PAD przetrwał próbę czasu w erze technologii",
      "index": 6,
      "position": 7,
      "full_text": "To nie osłabia głównej konstrukcji. To jedynie usuwa z niej triumfalistyczny nalot, który nauka zwykle prędzej czy później spłukuje. A jednak, po całej ostrożności, warto zakończyć mocniej, a nie słabiej. Model PAD zasługuje na obronę nie dlatego, że jest nieomylny, lecz dlatego, że trafia w rdzeń ludzkiego funkcjonowania. Pokazuje, że człowiek nie reaguje na świat wyłącznie rozumem ani wyłącznie biologicznym odruchem, ale poprzez afektywną ocenę tego, czy coś jest dobre czy złe, aktywizujące czy wygaszające, oraz czy daje mu władzę, czy ją odbiera. To właśnie dzięki temu PAD łączy psychologię z ekonomią, prawem i antropologią. Z ekonomią, bo każda decyzja rozgrywa się w przestrzeni użyteczności afektywnej, kosztu pobudzenia i poczucia kontroli nad wyborem. Z prawem, bo doświadczenie instytucji zależy nie tylko od formalnych norm, ale również od tego, czy obywatel doświadcza procedury jako środowiska dominacji własnej czy cudzej. Z antropologią, bo status, rytuał, terytorium i dystans społeczny są nie tylko strukturami symbolicznymi, ale także generatorami przyjemności, pobudzenia i podporządkowania. W tym sensie Mehrabian nie stworzył jedynie modelu emocji. Stworzył język, w którym można opisywać politykę ciała, ekonomię uwagi i mikrojurysdykcję codzienności. Bon mot, który można z tego wyprowadzić, brzmi może brutalnie, ale trafnie. Człowiek nie mieszka w świecie obiektów. Mieszka w świecie afektywnych konstytucji. Miejsca, instytucje, interfejsy, ludzie i rytuały nieustannie uchwalają wobec niego trzy ustawy. Czy masz się tu dobrze czy źle. Czy masz być spokojny czy wzmożony. Czy masz panować czy się podporządkować. Dopóki nauka będzie umiała te trzy pytania stawiać, dopóty Mehrabian nie będzie martwy.\nA jeśli nowoczesna kultura będzie dalej udawać, że wystarczy liczyć wskaźniki produktywności bez liczenia temperatury afektu, to problemem nie będzie starość modelu PAD, lecz młodość naszych złudzeń.\nmodel PAD wraca z nową siłą, to nie dlatego, że psychologia nagle zatęskniła za klasyką, lecz dlatego, że świat technologiczny i instytucjonalny zaczął potrzebować języka bardziej precyzyjnego niż słownik potocznych emocji. Systemy rozpoznawania afektu, analiza tekstu, robotyka społeczna, badania doświadczenia użytkownika, interfejsy adaptacyjne, a nawet architektura doświadczeń immersyjnych wolą mapy ciągłe od prostych etykiet. Kiedy system ma wychwycić różnicę między gniewem a lękiem, irytacją a napięciem, spokojem a apatią, wówczas klasyfikacja typu radość, smutek, złość okazuje się często zbyt gruboziarnista. Właśnie dlatego współczesne badania nad rozpoznawaniem emocji regularnie posługują się reprezentacjami walencji, pobudzenia i dominacji, a w nowszych przeglądach model PAD bywa przedstawiany jako bardziej rozbudowana wersja podejścia wymiarowego, przydatna zwłaszcza tam, gdzie znaczenie ma poczucie kontroli, relacyjna siła i społeczny charakter sytuacji.",
      "section_id": "sec-7",
      "hidden_question": "Dlaczego model PAD pozostaje użytecznym narzędziem w nowoczesnej technologii i analizie systemów społecznych?",
      "estimated_length": 2912
    },
    {
      "h2": "Dlaczego model PAD to polityka doświadczana od środka",
      "index": 7,
      "position": 8,
      "full_text": "To niezwykle ważne. Nie tylko dlatego, że potwierdza długowieczność intuicji Mehrabiana, ale dlatego, że pokazuje coś bardziej niewygodnego. Współczesna sztuczna inteligencja, choć często opisywana językiem neutralnej optymalizacji, coraz częściej musi modelować człowieka jako istotę afektywną, a nie tylko informacyjną. Innymi słowy, technologia wraca do prawdy, którą kultura menedżerska próbowała wyprzeć. Człowiek nie jest wyłącznie procesorem treści.\nJest organizmem oceniającym świat według osi dobra, aktywacji i kontroli. To właśnie na tym styku między psychologią a informatyką widać, jak produktywny pozostaje trzeci wymiar, czyli dominacja. W wielu nowszych zastosowaniach afektywnego modelowania nadal toczą się spory o to, czy dominację traktować jako pełnoprawny wymiar afektu, czy raczej jako komponent oceny poznawczej, ale nawet wtedy, gdy jest ujmowana ostrożniej, nie znika. Powraca tam, gdzie interakcja ma charakter społeczny, asymetryczny lub sytuacyjnie obciążony. Systemy rozpoznawania emocji w mowie, tekście i środowiskach interaktywnych korzystają z osi dominacji właśnie dlatego, że sama walencja i pobudzenie nie wystarczają do rozróżniania stanów nacechowanych podobną intensywnością i podobnym znakiem afektywnym. Innymi słowy, świat obliczeniowy sam dochodzi do wniosku, który Mehrabian postawił znacznie wcześniej.\nJeżeli chce się opisać emocję nie jako etykietę, ale jako pozycję w przestrzeni działania, trzeba zapytać nie tylko, czy podmiot czuje się źle i jak silnie jest uruchomiony, lecz także czy czuje się sprawczy. To pytanie jest jednocześnie psychologiczne, polityczne i prawne. W systemach społecznych dominacja jest przecież emocjonalnym cieniem władzy. Dygresja jest tu nie tylko ozdobą, lecz koniecznością metodologiczną. Wiele współczesnych debat o emocjach zachowuje się tak, jakby spór toczył się między modelami dyskretnych stanów a modelami wymiarowymi. Tymczasem prawdziwy konflikt przebiega często gdzie indziej. Między teoriami, które traktują emocje jako zjawiska opisujące świat wewnętrzny, a teoriami, które potrafią uchwycić ich sprzężenie z architekturą środowiska, układem bodźców i relacją sił. W tym sensie PAD jest ciekawszy niż wiele bardziej efektownych teorii. Nie pyta bowiem wyłącznie o to, jak nazwać stan psychiczny, ale o to, jak zorganizowane otoczenie produkuje określone rozkłady afektu. A kiedy już zada się to pytanie, otwiera się pole ogromnie ważne dla ekonomii organizacji, dla projektowania instytucji i dla krytyki środowisk pracy. Nieprzyjemność, wysokie pobudzenie i niska dominacja nie są tylko profilem emocjonalnym jednostki. Są często produktem źle zaprojektowanych układów społecznych. To znaczy, że afekt nie jest wyłącznie prywatnym stanem. Bywa polityką doświadczaną od środka.\nDlatego trzeba mocno rozwinąć wątek psychologii środowiskowej. Klasyczna formuła Mehrabiana i Russella mówiła, że środowisko oddziałuje poprzez emocje, a emocje pośredniczą w zachowaniach zbliżania lub unikania. Ta logika, ujęta później często jako rama S O R, czyli bodziec, organizm, reakcja, okazała się wyjątkowo odporna na upływ czasu. W handlu detalicznym, usługach, marketingu cyfrowym, badaniach doświadczenia klienta, a także w projektowaniu aplikacji i środowisk online wielokrotnie wykorzystywano właśnie ten mechanizm. Cechy przestrzeni, zarówno materialnej jak i wirtualnej, wpływają na stan organizmu, a stan organizmu wpływa na gotowość eksploracji, pozostania, zaangażowania, afiliacji, decyzji zakupowej albo ucieczki. Istotne jest tu słowo pośredniczą. Ono odróżnia poważną psychologię środowiskową od naiwnego determinizmu architektonicznego. Świat nie zmusza nas mechanicznie do działań. Świat zmienia prawdopodobieństwo działań, modyfikując nasz stan afektywny. To subtelna, ale fundamentalna różnica. Właśnie dlatego PAD pozostaje tak użyteczny. Pozwala opisywać środowisko nie jako zbiór rzeczy, lecz jako układ emocjonalnych skutków.\nW tej perspektywie pojęcie information rate, czyli tempa napływu informacji, należy uznać za jedną z najbardziej przewidujących intuicji Mehrabiana. W czasach, gdy powstawała teoria, chodziło o złożoność, nowość, nieprzewidywalność, tłok, asymetrię, mnogość sygnałów. Dziś należałoby do tej listy dopisać notyfikacje, przełączanie zadań, nadmiar bodźców ekranowych, przeciążenie komunikacyjne, algorytmicznie sterowaną zmienność i środowiska pracy, które zrywają z człowieka prawo do rytmu. Właśnie tutaj model PAD pokazuje swoją profetyczną siłę.",
      "section_id": "sec-8",
      "hidden_question": "Dlaczego model PAD jest skuteczniejszym narzędziem do projektowania środowisk pracy i systemów AI niż proste teorie emocji?",
      "estimated_length": 4477
    },
    {
      "h2": "Model PAD jako narzędzie krytyki współczesnych środowisk",
      "index": 8,
      "position": 9,
      "full_text": "Wysokie tempo napływu informacji nie jest automatycznie złe. W środowiskach przyjemnych może stymulować ciekawość, eksplorację i twórcze zaangażowanie. W środowiskach awersyjnych albo pozbawionych kontroli ten sam wzrost stymulacji działa jak akcelerator unikania, błędów, wyczerpania i rozpadu koncentracji. Taka logika doskonale pasuje do współczesnych badań nad środowiskami konsumenckimi i interfejsami, gdzie intensywność i złożoność doświadczenia potrafią działać zarówno wzmacniająco, jak i przeciążająco, zależnie od kontekstu emocjonalnego.\nMehrabianowska teza nie brzmiała więc jak kaprys epoki. Brzmiała jak wczesna teoria gospodarki uwagi. Właśnie z tego powodu filtrowanie bodźców i podatność na pobudzenie zasługują dziś na ponowne odczytanie. Nie trzeba przyjmować całej historycznej terminologii w formie nietkniętej, aby zobaczyć, że intuicja pozostaje trafna. Ludzie różnią się wrażliwością na złożoność środowiska, siłą reakcji na nowość, tempem habituacji i kosztem poznawczym utrzymywania uwagi. Współczesna neuronauka afektywna i badania nad interakcją człowiek komputer częściej mówią o obciążeniu poznawczym, reaktywności, indywidualnych różnicach w przetwarzaniu oraz cechach osobowościowych, ale rdzeń problemu jest ten sam. Ta sama ilość sygnałów nie jest tą samą rzeczywistością dla wszystkich. Stąd bierze się społeczna ślepota wielu organizacji. Zakładają one, że środowisko jest neutralne, skoro formalnie jest identyczne dla wszystkich uczestników. Tymczasem równość bodźców nie daje równości doświadczenia. Dla jednego pracownika otwarta przestrzeń i wysoka dynamika zmian będą pobudzającą stymulacją. Dla innego będą regularnym treningiem przeciążenia.\nPAD, zwłaszcza w sprzężeniu z teorią filtrowania, pozwala opisać ten rozdźwięk bez infantylizowania człowieka i bez redukowania go do prostych etykiet w rodzaju odporny lub delikatny. To teoria różnicowania kosztów środowiskowych. Trzeba też bronić pojęcia dominacji jako kategorii nie tylko psychologicznej, ale cywilizacyjnej. W wielu współczesnych analizach interfejsów i doświadczenia użytkownika coraz częściej powraca intuicja, że dobre środowisko powinno zwiększać nie tylko przyjemność, lecz także poczucie kontroli użytkownika. Badania wykorzystujące PAD do oceny aplikacji i doświadczeń cyfrowych traktują wysoką dominację jako wskaźnik tego, że system nie narzuca bezradności, nie powoduje dezorientacji i nie wytwarza frustracyjnej asymetrii między zadaniem a możliwościami działania. To szczególnie ważne dla współczesnej kultury technicznej, która zbyt długo fetyszyzowała zaangażowanie mierzone czasem spędzonym w systemie, ignorując pytanie, czy użytkownik czuje się w tym systemie suwerenny. Mehrabian dostarcza tu nie tylko języka opisu, ale i normatywnej sugestii. Środowisko dobre to nie tylko środowisko przyjemne. To środowisko, które nie upokarza organizmu bezsilnością. W prawie powiedzielibyśmy, że nie odbiera realnej zdolności wykonania uprawnienia. W ekonomii, że nie przerzuca ukrytych kosztów regulacyjnych na użytkownika. W antropologii, że nie rytualizuje przewagi systemu nad człowiekiem.\nW tym świetle także komunikacja niewerbalna odzyskuje swój właściwy ciężar. Nie jako karykaturalna religia gestów, lecz jako teoria tego, że postawy, sympatie i stany afektywne rozlewają się po wielu kanałach jednocześnie. Współczesna analiza mowy emocjonalnej, multimodalne systemy rozpoznawania afektu i badania nad sygnałami wizualnymi oraz prosodycznymi regularnie opierają się na założeniu, że emocje są rozproszone w brzmieniu głosu, dynamice twarzy, rytmie zachowania i konfiguracji ruchu. Nie ma prostego słownika, w którym jeden gest znaczy jedną prawdę. Są natomiast probabilistyczne wzory ekspresji, w których walencja, pobudzenie i czasem dominacja odciskają się w całych wiązkach sygnałów. To zresztą jeden z powodów, dla których reguła 7, 38, 55 była tak łatwa do wypaczenia. Ludzie zapragnęli prostego klucza do odczytywania innych, a Mehrabian zaproponował raczej teorię ważenia kanałów w określonej klasie sytuacji, zwłaszcza przy komunikowaniu uczuć i postaw w warunkach niespójności. Współczesna krytyka mitu 93 procent nie powinna więc prowadzić do banalnego odrzucenia całości. Powinna prowadzić do bardziej dojrzałego odczytania. Słowa są kluczowe dla treści propozycjonalnej. Kanały niejawne są kluczowe dla wiarygodności afektywnej. Gdy obie warstwy się rozchodzą, człowiek zwykle próbuje ustalić, która z nich jest mniej podatna na manipulację. Jest jeszcze jedna linia obrony tez źródłowych, może nawet najważniejsza. PAD nie tylko opisuje emocje.\nOn przywraca im rangę mediatora między światem społecznym a światem działania. W wielu naukach stosowanych emocje są nadal traktowane albo jako przeszkoda, albo jako kosmetyka zachowania. Tymczasem u Mehrabiana stanowią one mechanizm przenoszący skutki środowiska na praktykę życia. To oznacza, że dobrostan, wydajność, afiliacja, unikanie, agresja, wycofanie, decyzje konsumpcyjne, odporność na stres i jakość interakcji nie są czymś, co da się zrozumieć bez tej warstwy pośredniej. Jeśli instytucja chce poprawić zachowanie, ale ignoruje afektywną konstytucję środowiska, działa jak legislator, który pisze normy bez znajomości realiów wykonania. Jeśli firma chce zwiększyć produktywność, ale produkuje nieprzyjemność, nadmierne pobudzenie i niską dominację, przypomina przedsiębiorcę próbującego zwiększać zysk przez dewastację własnego kapitału. Jeżeli zaś projektant interfejsu buduje środowisko przyciągające uwagę kosztem poczucia kontroli, wówczas optymalizuje wskaźniki krótkookresowe, ale psuje strukturę doświadczenia.\nPAD okazuje się tu teorią nie tylko opisową, lecz również krytyczną. Pozwala obnażyć, jak wiele praktyk nowoczesności działa dzięki eksploatacji afektu. Wątpliwości, które trzeba uczciwie sygnalizować, nie niszczą tej konstrukcji. Owszem, współczesna psychologia nie przyjmuje już bez zastrzeżeń najmocniejszej wersji twierdzenia, że trzy wymiary PAD są zawsze i wszędzie w pełni wystarczające do wyczerpującego opisu każdego stanu emocjonalnego. Owszem, część dawnych uogólnień dotyczących różnic grupowych, zaburzeń czy prostych wskaźników niewerbalnych trzeba dziś traktować ostrożniej. Owszem, wiele nowszych modeli uprzywilejowuje walencję i pobudzenie, a dominację traktuje bardziej kontekstowo. Ale właśnie to czyni PAD tak interesującym obiektem obrony.",
      "section_id": "sec-9",
      "hidden_question": "Dlaczego model PAD jest użytecznym narzędziem krytycznym w projektowaniu środowisk pracy i interfejsów cyfrowych?",
      "estimated_length": 6374
    },
    {
      "h2": "Dlaczego model PAD wciąż kształtuje nasze rozumienie emocji",
      "index": 9,
      "position": 10,
      "full_text": "Nie jest to teoria nieomylna. Jest to teoria płodna. Taka, która mimo rewizji dalej rodzi zastosowania, wciąż organizuje badania i nadal okazuje się nadzwyczaj trafna tam, gdzie trzeba połączyć psychologię z projektowaniem środowisk, komunikacją i analizą zachowania. A w nauce płodność bywa ważniejsza niż nietykalność. Nietykalne teorie często schną. Płodne żyją, nawet jeśli zmieniają ubranie. Można więc sformułować tezę jeszcze ostrzej.\nMehrabian miał rację co do tego, że emocje nie są mgłą nad życiem społecznym, lecz jego systemem transmisyjnym. Miał rację co do tego, że środowiska mają swój afektywny podpis. Miał rację co do tego, że człowiek zbliża się i oddala nie tylko według racjonalnego interesu, lecz także według wzoru przyjemności, pobudzenia i kontroli. Miał rację co do tego, że komunikacja uczuć i postaw jest w ogromnej mierze ucieleśniona i wokalna. A tam, gdzie jego teorie trzeba dziś temperować, zwykle nie chodzi o błąd kierunku, lecz o nadmierną pewność zasięgu. To różnica ogromna. Można ją streścić bon motem. Nie wszystko w PAD jest prawem ostatecznym, ale bardzo wiele w PAD okazało się prawem użytecznym. A nauka stosowana żywi się właśnie takimi prawami.\nmodel PAD z perspektywy dzisiejszych sporów teoretycznych, jego największa wartość nie polega na tym, że rozstrzyga raz na zawsze ontologię emocji, lecz na tym, że ustanawia operacyjną topologię doświadczenia. W języku specjalistycznym można powiedzieć, iż proponuje on przestrzeń latentnych wymiarów afektywnych, które pośredniczą między właściwościami środowiska, konstytucją podmiotu i repertuarem jego reakcji. Taka formuła ma znaczenie zasadnicze.\nWyprowadza emocje z roli psychologicznego ornamentu i przywraca im status zmiennej pośredniczącej o wysokiej mocy eksplanacyjnej. W klasycznych teoriach afektu ten ruch był przełomowy, a w świetle współczesnych badań nad core affect oraz nowszych ujęć valence arousal dominance pozostaje poznawczo żywy. Russellowska koncepcja podstawowego afektu nadal utrzymuje, że najbardziej elementarne doświadczenie uczuciowe daje się opisać przez walencję i aktywację, natomiast nowsze przeglądy nad modelami emocji w afektywnym przetwarzaniu danych pokazują, że reprezentacje VAD są nadal szeroko stosowane właśnie dlatego, iż umożliwiają bardziej subtelne modelowanie stanów afektywnych niż czysto kategorialne etykiety. PAD należy traktować jako teorię strukturalną, a nie wyłącznie deskryptywną. Jej stawką nie jest bowiem wyłącznie klasyfikacja emocji, lecz uchwycenie relacji między oceną hedoniczną, poziomem aktywacji i usytuowaniem podmiotu wobec własnej sprawczości. To ostatnie jest szczególnie istotne.\nWspółczesna nauka afektu dość chętnie zgadza się co do centralności walencji i pobudzenia, lecz częściej waha się wobec pełnego statusu dominacji. Nie oznacza to jednak, że oś dominacja uległość stała się zbędna. Przeciwnie, w wielu kontekstach badawczych okazuje się nieodzowna tam, gdzie analizowane są emocje społeczne, relacje statusowe, poczucie kontroli, obciążenie zadaniowe, groźba i podatność na unikowe strategie regulacyjne. Część nowszych omówień wskazuje wprost, że przejście od modeli dwuosiowych do trójosiowych wynika z potrzeby uchwycenia niuansów intensywności, współwystępowania stanów i różnic w poczuciu wpływu na sytuację. Innymi słowy, dominacja może nie być wszędzie pierwszym wymiarem afektu, ale bardzo często pozostaje wymiarem krytycznym dla jego funkcjonalnego rozumienia. Tutaj właśnie ujawnia się głęboki sens książki.\nJej zasadnicza intuicja brzmi, że emocja nie jest ani zamkniętym epifenomenem wewnętrznym, ani prostym refleksem biologicznym, lecz formą orientacji podmiotu wobec świata. Świat jawi się jako przyjazny lub wrogi, stymulujący lub wygaszający, podatny na wpływ albo opresyjnie narzucony. W kategoriach antropologii filozoficznej można powiedzieć, że PAD opisuje nie tyle izolowane stany psychiczne, ile elementarne modalności bycia w sytuacji. W kategoriach socjologii interakcji byłby to zapis mikrodoświadczenia pozycji, napięcia i dopuszczalności działania. W języku ekonomii behawioralnej model ten ujmuje afekt jako ukrytą infrastrukturę decyzji, ponieważ to, czy środowisko jest przeżywane jako przyjemne, nadmiernie pobudzające lub pozbawiające wpływu, modyfikuje koszt wejścia w działanie, trwałość zaangażowania i prawdopodobieństwo wycofania. Nieprzypadkowo więc model Mehrabiana i Russella tak dobrze przyjął się w badaniach środowisk konsumpcyjnych, usługowych i cyfrowych.",
      "section_id": "sec-10",
      "hidden_question": "Dlaczego model PAD Mehrabiana i Russella pozostaje użytecznym narzędziem w nauce mimo ewolucji teorii afektu?",
      "estimated_length": 4482
    },
    {
      "h2": "Geometria afektu: jak przestrzeń projektuje nasze emocje",
      "index": 10,
      "position": 11,
      "full_text": "W tych obszarach nie wystarcza wiedzieć, co obiekt znaczy. Trzeba wiedzieć, co obiekt robi z użytkownikiem. Zadziwiająco duża część współczesnej kultury organizacyjnej nadal operuje naiwnym modelem człowieka. Zakłada, że wystarczy zarządzać procesem, mierzyć wydajność, optymalizować ścieżkę użytkownika i dostarczać bodźce motywacyjne.\nTymczasem cała spuścizna Mehrabiana przypomina, że człowiek nie wchodzi w interakcję ze środowiskiem jako neutralny kalkulator. Wchodzi jako organizm afektywnie wrażliwy, który stale koduje, czy dane otoczenie przynosi dobrostan czy awersję, czy mobilizuje adaptacyjnie czy przeciążeniowo, oraz czy pozostawia mu przestrzeń sprawczej obecności. Właśnie dlatego nowoczesne badania afektywnego projektowania interakcji i systemów człowiek komputer coraz częściej wracają do przestrzeni valence arousal dominance. Systemy, które mają być responsywne wobec użytkownika, muszą umieć modelować nie tylko natężenie emocji, ale także ich znak i relacyjny wymiar kontroli. Nie jest to już tylko kwestia psychologii. To kwestia epistemologii technologii.\nOsiem typów temperamentu Mehrabiana można czytać nie jako staroświecką typologię, lecz jako próbę uchwycenia trwałych konfiguracji afektywnej orientacji wobec rzeczywistości. Ich znaczenie nie polega na dosłownej zgodności z każdą współczesną taksonomią osobowości, ale na tym, że pokazują możliwość przejścia od chwilowych stanów do względnie stabilnych dyspozycji. Temperament staje się tu skondensowaną historią powtarzalnych pozycji zajmowanych w przestrzeni przyjemności, pobudzenia i dominacji. Egzuberancja nie oznacza po prostu dobrego humoru, lecz trwałą gotowość do pozytywnego wejścia w świat przy jednoczesnym poczuciu sprawczości. Lękowość nie sprowadza się do nieśmiałości, lecz ujmuje chroniczne sprzężenie nieprzyjemności, aktywacji i ograniczonego wpływu. Zrelaksowanie nie jest leniwą biernością, lecz spokojną dominacją. Wrogość nie jest wyłącznie wrogością moralną, lecz profilem wysokiej aktywacji i ekspansywnej obrony siebie wobec świata doświadczanego jako nieprzyjazny. Współczesna psychologia cech może tę typologię relatywizować, ale trudno odmówić jej siły heurystycznej. Ona mówi coś, co nauka często zaciera przez przesadną ostrożność.\nŻe osobowość bywa geometrią afektu. Szczególnie doniosły pozostaje wątek filtrowania bodźców i podatności na pobudzenie. Współczesny aparat pojęciowy mówi częściej o reactivity, sensory sensitivity, cognitive load, stress susceptibility czy attentional filtering, ale rdzeń problemu pozostaje ten sam. Jednostki różnią się zdolnością do selekcji sygnałów, szybkością habituacji i kosztem przetwarzania wysokiej złożoności środowiskowej. To, co u jednych generuje ciekawość i mobilizację, u innych wywołuje przeciążenie, fragmentację uwagi i afektywne wycofanie. Właśnie tutaj Mehrabianowska kategoria information rate okazuje się niezwykle nośna. Wysokie tempo napływu informacji nie jest bowiem cechą neutralną.\nJego skutek zależy od walencji środowiska oraz od relacyjnego poczucia kontroli. W przyjaznym kontekście może wzmacniać eksplorację. W kontekście awersyjnym lub narzuconym potęguje przeciążenie i reakcje unikania. To rozumowanie wyjątkowo dobrze harmonizuje z dzisiejszymi badaniami nad środowiskami cyfrowymi, immersyjnymi i wielokanałowymi, w których bodźce konkurują o uwagę, a koszt regulacji staje się jednym z podstawowych kosztów uczestnictwa.\nJeżeli zatem szukać najbardziej współczesnej aktualizacji modelu PAD, to nie trzeba jej szukać w samych deklaracjach teorii emocji. Trzeba jej szukać w praktykach organizujących życie późnej nowoczesności. W otwartych biurach, w aplikacjach zaprojektowanych na przymus reakcji, w środowiskach pracy opartych na nieustannym przełączaniu uwagi, w interfejsach wymuszających obecność, w instytucjach, które generują wysokie pobudzenie przy niskiej dominacji użytkownika. Z tej perspektywy PAD staje się narzędziem krytyki kultury organizacyjnej i technicznej. Pokazuje, że wiele środowisk nie jest po prostu wymagających. Jest afektywnie kosztownych. A koszt ten nie rozkłada się równo. Jedni filtrują lepiej, inni gorzej. Jedni odzyskują równowagę szybko, inni żyją w przewlekłym stanie uruchomienia. Mehrabian przewidział to, zanim przeciążenie informacyjne stało się codziennym doświadczeniem klasy średniej i klasy eksperckiej. Na tym tle komunikacja niewerbalna powinna zostać ujęta w sposób dojrzalszy niż robi to kultura popularna.\nNajsłynniejsze dziedzictwo Mehrabiana, czyli relacja 7 38 55, jest zarazem jego największym pechem interpretacyjnym. Współczesne źródła konsekwentnie podkreślają, że wzór ten dotyczył komunikowania uczuć i postaw w sytuacjach niespójności między słowem, głosem i wyrazem twarzy, a nie wszelkiej komunikacji jako takiej. Kiedy więc menedżerska legenda głosi, że niemal wszystko w komunikacji jest niewerbalne, mamy do czynienia nie z triumfem teorii, lecz z triumfem nieporozumienia. Nie obala to jednak rdzenia intuicji Mehrabiana. Kanały niejawne rzeczywiście odgrywają doniosłą rolę wtedy, gdy odbiorca rekonstruuje postawę, autentyczność, sympatię, agresję, napięcie czy dominację. Współczesne badania multimodalne i afektywne nie redukują tych sygnałów do prostych kodów, ale potwierdzają, że ekspresja afektu jest rozproszona pomiędzy twarz, głos, rytm mowy, płynność i całą relacyjną choreografię obecności. W tym miejscu trzeba postawić tezę najmocniejszą.",
      "section_id": "sec-11",
      "hidden_question": "W jaki sposób model PAD Mehrabiana pozwala krytycznie ocenić współczesne środowiska cyfrowe i organizacyjne pod kątem ich afektywnego kosztu dla użytkownika?",
      "estimated_length": 5411
    },
    {
      "h2": "Dlaczego model PAD jest fundamentem zrozumienia rzeczywistości",
      "index": 11,
      "position": 12,
      "full_text": "Model PAD zasługuje na obronę, ponieważ daje się czytać jako ogólna teoria warunków ludzkiej odpowiedzi na świat. Nie jest tylko psychologią emocji. Jest także antropologią sytuacji. Uczy, że każde środowisko, każda instytucja, każdy układ relacyjny i każdy system komunikacji można analizować poprzez trzy pytania. Czy sytuacja jest przeżywana jako dobrostanowa czy awersyjna. Czy uruchamia adaptacyjnie czy przeciążeniowo. Czy podmiot doświadcza w niej sprawczości czy podporządkowania. Te trzy pytania są zaskakująco uniwersalne. Dają się zastosować do szkoły, pracy, prawa, architektury, reklamy, mediów, terapii, wychowania i technologii. Nie wszystko, co ważne dla człowieka, mieści się w PAD. Ale zaskakująco wiele rzeczy ważnych dla człowieka bez PAD staje się mniej widocznych.\nWspółczesny paradygmat naukowy każe jednak zachować jedną zasadę trzeźwości. Nie należy już mówić bez zastrzeżeń, że PAD w swej klasycznej postaci definitywnie wyczerpuje cały fenomen emocji albo że każda dawna aplikacja Mehrabiana zachowuje pełną moc. Uczciwiej jest powiedzieć, że PAD pozostaje jednym z najbardziej wpływowych i produktywnych modeli wymiarowych, a jego komponent dominacji bywa dziś częściowo reinterpretowany albo ujmowany bardziej kontekstowo. Taka ostrożność nie jest kapitulacją. Jest intelektualną higieną. I właśnie dzięki niej można silniej, a nie słabiej, bronić głównej osi źródłowej. Bo nawet po wszystkich korektach pozostaje w mocy zasadnicze rozpoznanie. Ludzkie zachowanie nie jest zrozumiałe bez afektywnego pośrednictwa. Środowiska działają przez stany emocjonalne. A stany emocjonalne dają się z dużą siłą opisywać przez układ przyjemności, pobudzenia i kontroli. Można więc zakończyć w tonie, który będzie zarazem naukowy i publicystycznie ostry.\nNajwiększym błędem konformistycznej nowoczesności jest udawanie, że człowiek funkcjonuje przede wszystkim w przestrzeni procedur, informacji i celów. Nie. Człowiek funkcjonuje przede wszystkim w przestrzeni afektywnej konstytucji rzeczywistości. Świat najpierw daje mu odczuć, czy jest gościnny albo wrogi, pobudzający albo wyczerpujący, otwierający sprawstwo albo je blokujący. Dopiero potem przychodzą deklaracje, racjonalizacje i strategie. Mehrabian dostrzegł tę kolejność wcześnie i opisał ją językiem, który mimo korekt nadal zachowuje moc. Bon mot, który można by z tego wyprowadzić, brzmiałby następująco. Człowiek nie żyje pośród rzeczy.\nŻyje pośród układów przyjemności, pobudzenia i dominacji. Kto tego nie rozumie, ten może badać procedury, rynki, organizacje i interfejsy, ale będzie badał je tak, jak bada się mapę bez wysokości terenu. Wszystko będzie na niej zaznaczone, a jednak najważniejszego spadku nie będzie widać. Mehrabian, Albert \"Basic dimensions for a general psychological theory : implications for personality, social, environmental, and developmental studies\"",
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